
CENA NUMERU. 5 ZŁ.

R0& II, Nr 161 (325) j 
’ PIĄTEK |

i 17 czerwca 1949 roku j
i Wsch, sł, 4.14, zach, 20.59 i

PIERWSZE PISMO CODZIENNE CHŁOPÓW

Silny głos protestu

Ponad milion urzędników państwowych

zastrajkowało we Francji i Algerze
Gały personel administracyjny w kraju
przerwał pracę na 24 godziny

PARYŻ (PAP). — Na terytorium całej Francji i Algieru ponad 
milion urzędników państwowych zrzeszonych w CGT, chrześcijań­
skich związkach zawodowych, organizacji Force Ouvriere i autono­
micznych związkach zawodowych przystąpiło w środę 15 czerwca 
do 24-godzinnego strajku ostrzegawczego.

W godzinach rannych w sali Mu 
tualite w Paryżu odbył się wielki 
wiec pod przewodnictwem sekre­
tarza okręgu paryskiego CGT — 
Henaffa.

W związku ze strajkiem wstrzy­
mana została działalność poczty, 
która przyjmuje tylko ważne tele­
gramy. Nieczynne były telefony 
międzymiastowe za wyją^kiem naj 
ważniejszych i pewnych połączeń 
międzynarodowych.

Szereg szkół było zamkniętych 
a egzaminy dojrzałości zostały od 
raczone do piątku. Praca w mini­

sterstwach została całkowicie 
wstrzymana podobnie jak w urzę­
dach skarbowych. Urzędy celne 
były nieczynne. Ciągnienie loterii 
państwowej odroczono do czwart­
ku. Wstrzymany został transport 
lotniczy oraz wydawanie komuni­
katów meteorologicznych. Strajko 
wali również pracownicy monopoli 
państwowych oraz sądownictwa i 
więziennictwa. Zamknięte były 
wszystkie muzea. Prace wstrzymał 
personel leśnictwa i nadzoru wod­
nego. Audycje radiowe zostały o- 
graniczone do dzienników informa

cyjnych. W godzinach porannych 
odbył się wiec z udziałem 700 pra 
cowników skarbowych przed gma 
chem Izby Skarbowej w Paryżu.

Hasło strajku zostało rzucone w 
ubiegłym miesiącu w związku z 
tym, że połowa urzędników pobie 
ra wynagrodzenie niższe niż 15 
tysięcy franków miesięcznie. Prze 
szeregowanie 25 proc, urzędników 
zostało dokonane przez rząd w 
1948 r., w roku bieżącym ma być 
dokonane przeszeregowanie dal­
szych 25 proc, personelu. Związki 
zawodowe domagają się przeszere 
gowania wszystkich urzędników 
państwowych jeszcze w ciągu bie 
żącego roku, czemu sprzeciwia się 
rząd, wskazując, źe natychmiasto­
we przeszeregowanie wszystkich 
pracowników pociągnęłoby za so­
bą obciążenie budżetu o 120 miliar 
dów franków. Cyfra ta jest kwe­
stionowana przez zainteresowane 
związki zawodowe, podkreślając, 
iż na przeszeregowanie wystarczy 
kwota 90 miliardów franków.

Komunikat Prezydium HW SL
14 czerwca rb, odbyło się plenarne posiedzenie Naczel­

nego Komitetu Wykonawczego Stronnictwa Ludowego pod 
przewodnictwem prezesa Wincentego Baranowskiego, W po­
siedzeniu wzięli udział — prezes Rady Naczelnej SL Mar­
szałek Władysław Kowalski, sekretarz generalny, Antoni Ko­
rzycki, sekretarze — Aleksander .Juszkiewicz i Józef Ozga- 
Michalski, wiceprezesi — Bolesław Podedworny i Piotr Szy­
manek, oraz Józef Augustyn, Jan Dąb - Kocioł, Jan Grubec- 
ki, Michał Gwiazdowicz, Aleksander Kaczocha, Ignacy Kli­
maszewski, Józef Maślanka, Antoni Mitura, Julian Rataj, Ta­
deusz Rek, Jan Szkop, Wacław Szymanowski j Stefan Żmij*  
ko.

Sprawozdanie z przebiegu Święta Ludowego złożył se­
kretarz A, Juszkiewicz. Wnioski Wydziału Ekonomiczno - 
Rolnego NKW SL zreferował sekretarz J. Ozga - Michalski- 
Dotyczyły one służby agronomicznej, pracy rolniczych zakła­
dów doświadczalnych, technicznej obsługi rolnictwa, gospodar­
ki nawozowej, produkcji zbóż i gospodarki nasiennej, ochro­
ny roślin, melioracji, kontraktacji roślin, bazy paszowej, po­
radni żywieniowych, kontraktacji i skupu żywca, produkcji mle 
ka i jego zbytu, premii i' ulg podatkowych z tytułu hodowli, 
oraz współzawodnictwa pracy w rolnictwie.

Zagadnienia związane z posiedzeniem Rady Naczelnej SL 
omówił sekretarz A, Juszkiewicz.

Następnie kierownik S, Żmijko przedstawił sprawozda­
nie z działalności Wydziału Organizacyjnego NKW SL, oraz 
kierownik K. Jarosz zreferował sprawy personalne,
—
W ciągu ostatnich kilku dni 
Ma tawka omawiała

=„Pod żaglem faszyzmu"=
Wczoraj podaliśmy wyrok, jaki zapadł przed Sądem Okręgowym 

w Krakowie przeciwko kilku ludziom, oskarżonym o współpracę z 
hitlerowskim okupantem. Spośród oskarżonych wymienimy tylko 
dwóch, najważniejszych w sensie podłości i zbrodniczości ich po­
stępowania. Są to mianowicie! Jan Emil Skiwski i Feliks Burdecki. 
Reszta to pospolici normalni kieszonkowcy.

Oskarżeni ci ponoszą odpowiedzialność za to, iż podczas okupacji 
współpracowali z hitlerowcami, biorąc czynny udział w wydawaniu 
i redagowaniu pism gadzinowych „Przełom’', „Siew" i „Ster"; które 
podobnie jak cała propaganda goebbelsowska nastawione były na de­
moralizowanie i osłabianie narodu polskiego,

Burdecki i Skiwski sądzeni byli zaocznie ponieważ razem z woj­
skami Hitlera uciekli ńa zachód, gdzie dotychczas przebywają jako 
„emigranci polityczni". Do nich widocznie odnoszą się błogosławień­
stwa wojowniczego prymasa Wyszyńskiego, który w ten sposób poj­
muje swoje kapłańskie obowiązki.

Jan Emil Skiwski, jeden ze zdolniejszych, przed wojną, krytyków 
literackich, wywodzi się z kół endeckich „katolików poznańskich". 
Następnym etapem jego „ewolucji duchowej" była sanacja, której słu­
żył jak umiał na lamach pism literackich, przede wszystkim w „Pio­
nie". Wreszcie jako współredaktor gadzinowego „Przełomu" wylądo­
wał w obozie wyraźnie już faszystowskim.

Feliks Burdecki, nauczyciel z Warszawy, do wojny służył sana­
cji, podczas wojny zaciągnął się pod sztandary Goebbelsa i Hitlera. 
Redagował „Ster", którym usiłował zatruwać i znieprawiać polskie 
dzieci, gdyż było to „pismo dla dzieci", Do współpracy przybrał so­
bie własną żonę i swoje dwie córki.

Jest jeszcze trzeci, niemniej od wymienionych dwóch „ważny" 
w przestępczym działaniu. Nazywa się Ferdynand Goetel. Ten też 
wyszedł z „obozu narodowego", ale też należał do „gwardii przybocz­
nej" Becka j Rydza, a potem także siał na baczność przed Hitlerem 
i Himmlerem, Przed wojną napisał i wydrukował książkę pt. „Pod 
żaglem faszyzmu", gloryfikującą faszyzm; w czasie okupacji pisał w 
gadzinowym „Przełomie", sławiąc „Tysiącletnią Trzecią. Rzeszę"; po 
wojnie siedzi „ńa zachodzie". On również^ podobnie jak jego pobra­
tymcy Burdecki i Skiwski, otrzymał cząstkę prymasowskiego błogo­
sławieństwa, choć na razie jeszcze nie został pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej za zbrodnie zdrady narodowej.

F. Burdecki, F. Goetel, J. Em. Skiwski, to symbol nikczemaości, 
tym bardziej odrażającej, iż dokonywanej w okresie narodowej tra­
gedii, Zdrajcy ci służyli przecież okupantowi, który wymordował po­
nad 6 milionów obywateli naszego kraju. Dziś zaś, jako perły „emi­
gracji zachodniej", służą dolarowym i funtowym imperialistom i pod­
żegaczom wojennym,A J. Em, ks. prymas Wyszyński takim „emigrantom" śle swoje K- 

Isty pasterskie i błogosławieństwa.
MICHAŁ ULEWICZ

Rząd wydały szereg zarządzeń re 
presyjnych, .zmierzających do za­
straszenia strajkujących. Organi­
zacje związkowe zapowiedziały 
wzmożenie akcji strajkowej w wy 
padku zastosowania sankcji.

Związek zawodowy urzędników 
państwowych i CGT wydały ko­
munikat piętnujący pogwałcenie 
przez rząd prawa do strajku za­
gwarantowanego konstytucją.

oprawi irakltsiu pokojowego z MtisSrin
PARYŻ PAP. — W dniu 15 czerw 

ca ogłoszono komunikat następującej 
treści:

4 ministrowie spraw zagranicznych 
odbyli w ciągu ostatnich kilku dni nie 
jawne posiedzenia, na których omawia 
li sprawę traktatu pokojowego z Au­

strią oraz modus vivendi odnośnie syttt 
acji w Niemczech.

Delegacje przedstawiły rozmaite prę 
pozycje, których omówienie spowodowa 
ło konieczność odłożenia posiedzenia Sro 
dowego.

Następne posiedzenie odbędzie się 18 
czerwca o godz. 3,30 po południu.

Propozycje ZSRR w sprawie Niemiec 
podstawą porozumienia wielkich mocarstw
s>Prawda<« o konferencji w Parciu

MOSKWA, PAP, — „Prawda” publikuje kolejną kores­
pondencję z Paryża Jerzego Żukowa, zatytułowaną „Wokół 
paryskiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych",

W Paryżu komentuje się obszer­
nie propozycje delegacji radzieckiej 
na sesji Rady Ministrów Spraw Za­
granicznych w sprawie przygotowa­
nia projektu traktatu z Niemcami,

Francuska opinia publiczna przyję 
la te propozycje, zmierzające do szyb 
szego wykonania zobowiązań, jakie 
wzięły na siebie.- cztery mocarstwa 
w Poczdamie — z głębokim zadowo 
leniem.

Paryska opinia publiczna zupełnie 
słusznie podkreśla, że stanowisko de­
legacji mocarstw zachodnich na po­
siedzeniach Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, poświęconych rozpa­
trzeniu propozycji radzieckich na te­
mat przyśpieszenia opracowania pro 
jektu traktatu pokojowego z Niemca­
mi, doprowadziło do tego, że budo­
wana przez nie w ciągu trzech ty­
godni skomplikowana i krucha kon­
strukcja propagandowa runęła. Spra­
wa polega na tym, że Acheson, a w 
ślad za nim Schuman i Bevin, którzy 
na obecnej sesji Rady Ministrów nie 
czynią nic innego tylko potakują se­
kretarzowi etanu USA — przez cały

czas usiłowali przedstawić zagadnie­
nie w ten sposób, jak gdyby występo 
wiali w roli obrońców interesów Nie 
mieć. Prawie na każdym posiedzeniu 
oświadczali, że pragną Niemcom u- 
dzielić wszelkich pełnomocnictw dla 
uregulowania ich „własnych celów", 
źe pragną zjednoczenia Niemiec itp- 
Delegacja radziecka dowiodła niezbi­
cie, że tego rodzaju zapewnienia są 
dalekie od rzeczywistaści. Delega­
cja radziecka ddWlodła, że mocarstwa 
zachodnie dążą do utrzymania na 
długi okres czasu reżimu okupacyj­
nego, źe pogłębiają rozbicie Niemiec, 
źe ich działalność jest sprzeczna z 
żywotnymi interesami narodu nie­
mieckiego.

Odrzucając propozycje radzieckie 
zmierzające do szybszego przygotowa 
nia i zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami — mocarstwa zachodnie 
demaskują 6ię tym samym jako prze­
ciwnicy szybkiego pokojowego ure­
gulowania tych spraw.

Polityce tej przeciwstawia się kon­
sekwentnie, pokojowa polityka Zw. 
Radzieckiego, zmierzająca do osiąg­

nięcia porozumienia opierającego się 
na niewzruszonych zasadach Jałty 
i Poczdamu,

■ Propozycje, zgłoszone przez dele­
gację ZSRR na obecnej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych — 
pozostają w sile. 'Na tej podstawie 
można byłoby osiągnąć porozumienie 
we wszystkich zagadnieniach, w tej 
liczbie i na tematy gospodarcze.

Od delegacji mocarstw zachodnich 
zależy — kończy Żuków — czy po­
rozumienie to będzie osiągnięte, czy 
też trzy mocarstwa zachodnie j tym 
razem będą wołały uchylić się od 
porozumienia, by kontynuować swą 
rozbijacką politykę.

Min. Radkiewicz 
odznaczony Złotą Odznaka 

Odbudowy Warszawy
Komitet Wykonawczy Naczelnej 

Rady Odbudowy Warszawy nadal 
za wybitne zasługi w akcji odbudo­
wy stolicy ministrowi Bezpieczeństwa 
Publicznego gen. St. Radkiewiczowi 
oraz wiceministrowi Mietkowskicmu 
Złotą Odznakę Odbudowy Warsza­
wy. Odznaki Srebrne nadano inż. 
Watraszkowi i inż. Krajewskiemu.



Widmo kryzysu w USA
Niepokój w kołach gospodarczych 
Sensacyjny spadek akcji 
n;i giełdzie nowojorskiej

NOWY JORK, PAP, — Kota gospodarcze USA coraz częś
ciej wyrażają niepokój z powodu sytuacji ekonomicznej w kraju
Korespondent pisma „Journai of 

Com-merce" opisuje niedawną swą po 
dróż po wschodnich stanach, stwier­
dza, że tamtejsi przedsiębiorcy nie 
żywią już żadnej wątpliwości ©o do 
tego, ż® sytuacja zmierzą do depre­
sji ekonomiczniej. Jeśli są jeszcze 
optymiści — piszę -autor — to w każ 
dym razie nie spotykaliśmy ich pod­
czas podróży. Przypuszcza się dzisiaj, 
że w k-ońcu 1949 r. wskaźnik, produk­
cji przemysłowej spadnie do 175 — 
159. W ubiegłym roku wskaźnik ten 
wynosił 195.

Profesor nauk ekonomicznych uni-

Prasa węgierska o próbach Anglosasów 
mieszania się w wewnętrzne sprawy 
państw demokracji ludowej

anglosaskich,

BUDAPESZT PAP. — W związku 
e odrzuceniem przez rząd Związku Ra 
dzieckiego noty rządów 
jako próby mieszania się tych państw 
w wewnętrzne sprawy Węgier, Bułga­
rii i Rumunii, centralny organ węgier­
skiej partii pracujących „Saabad Nep" 
w artykule pt. „Nasi sojusznicy i o- 
brońcy" piszę m. in.

„Odpowiedź rządu radzieckiego jest 
nową przestrogą dla panów z Londy­
nu 
cki 
EO

i Waszyngtonu, że Związek Radzie 
stoi na 
rozwoju

straży wolności i pokojowe 
krajów demokracji ludo-

N )>va obgia w szkole

Kurs liotogiiiy w Otwcta 
dla czołowych nawzycieli-przyrodników

W dniach 11, 18 i K) bm. odbędzie 
się w Otwocku w Centralnym Ośrodku 
Doskonalenia Kadr Pedagogicznych __
specjalny kurs, poświęcony zagadnie­
niom współczesnej biologii. W kursie 

• uczestniczyć będą wybitniejsi nauczy­
ciele biologii oraz kierownicy okręgo­
wych biologicznych ośrodków dydakty­
czno - naukowych.

Program kursu przewiduje wszech­
stronne omówienie teorii Miezurina-Ły 
senki oraz jej wpływu na całokształt 

■ nauk biologicznych ze szczególnym pod

Mowy kryzys rządowy w Atenach?
Monarcho-faszyści greccy nie mogę opanować 
sytuacji gospodarczej w kraju

BUKARESZT PAP. Rozgłośnia 
Wolnej Grecji zwraca uwagę na zapo 
wiedź nowego kryzysu rządowego w 
Atenach, który może wybuchnąć lada 
dzień. Stanowisko rządu ateńskiego nleg

= ku™ i SZTUKA =
Cj W związku ze ISO - leciem uro­

dzin Adama Sf-refciewieza, Ogólnokrajo 
we Towarzystwo Krzewienia Wiedzy 
Politycznej i Naukowej w ZSRR, wy­
dało nakładem 100 tysięcy egzemplarzy 
broszurę o życiu i twórczości Adama 
Mickiewicza.

Q Państwowy Teatr im. Wojska 
Polskiego w Łodzi wystawił sztukę 
Maksyma Gorkiego „Na dnie”. Reżyse 
roiwał Leon Schiller. Dekoracje Ottona 
Axera, ilustracja muzyczna Tomasza 
Klebewettera.

Państwowe wydawnictwo litera­
tury pięknej ZSRR wydało pierwsze 
dwa tomy wybranych utworów Elizy 
Orzeszkowej..

W Moskwie w koncertowej sali 
im. Czajkowskiego odbył się pożegnalny 
wystj® znanego Śpiewaka murzyńskie­
go Paula Robesona.

wersytełu nowoj-onski-ego Louis Ha- 
ney stwierdza również na łamach pi­
sma „New Y-ork Jounnal and Ame­
rican”, że nawet najbardziej upor­
czywi optymiści przyznają, że mamy 
obecnie do czynienia z cykliczną de­
presją.

LONDYN, PAP. — Jednym z głów 
nydi tematów prasy brytyjskiej rjes-t 
kryzys gospodarczy w Stanach Zjed­
noczonych. Prasa notuje następujące 
fakty:

Sensacyjny spadek akcji na
I dzie nowojorskiej, który po-fiąg- 
nie za sobą straty w wysokości 1.250

wej. Naród węgierski z głęboką wdzięcz 
nośeią, miłością i przyjaźnią, zwraca 
się do ZSRR w chwili, gdy rząd Zwią 
zku Radzieckiego zdecydowanie odpiera 
skierowany przeciw Węgrom atak im 
perialistyczny. Dla budującej socjalizm 
węgierskiej demokracji ludowej nie mo 
że być większego poczucia siły, bezpie 
czefistwa niż świadomość, że Związek 
Radziecki jest jej przyjacielem i sojusz 
nikiem oraz że Węgry stoją we fron­
cie pokoju po stronie Związku Radziec 
kiego”.

kreśleniem światopoglądowego aspektu 
tej teorii.

Wykładowcami na kursie będą: pro 
fesor dr Jan Dębowski, prof, dr A. Li 
stowski, dr Wł. Michaiłów, dyrektor 
Pająk, prof, dr S. Pieniążek i mgr H. 
Sikorska.

Kurs organizowany jest przez Mini 
sterstwo Oświaty z inicjatywy i pod 
kierownictwem ideologiczno - progra­
mowym koła przyrodników-marksistów 
przy redakcji „Nowe Drogi”.

lo znów zachwianiu z następujących 
powodów:

Sytuacja gospodarcza kraju pogar­
sza się eoraz to bardziej. W okupowa­
nej Grecji wybuchają strajki jeden po 
drugim. Misja amerykańska odmawia 
zwiększenia pomocy monarchofaszy- 
stom. Propozycje pokojowe rządu Wol 
nej Grecji i wystąpienie Związku Ra­
dzieckiego na rzecz pokojowego rozwią 
zania problemu Grecji zaskoczyły ateń 
kie koła rządzące. Z drugiej strony mo 
narcho - faszyści nie mogą podołać 
armii demokratycznej. Zastępca Sofuli 
sa Sofokles Yenizelos oświadczył pra­
sie, że nie widzi dla siebie miejsca w 
rządzie.

rządmilionów dolarów, zaskoczył 
USA. Eksperci do spraw ekonomicz­
nych w Waszyngtonie przestali uda­
wać, że obecna sytuacja jest zaledwie 
przejściową „recesją", lub „dezinflac- 
,ją“. W rozmowach prywatnych stwier 
■dzają oni, że rozmiarów i czasu trwa 
nia kryzysu nie da się obecnie prze­
widzieć. Liczbę bezrobotnych oblicza 
się ogółem na 5 milionów bez u- 
względnienia dalszych milionów oby­
wateli USA dotkniętych przejścio­
wym bezrobociem. Czynniki oficjalne 
przyznają, że jest to sytuacja poważ­
na. Prasa amerykańska po raz pierw 
szy utyła ostatnio określenia 
„Krach". Amerykańska „Journai of 
Comme-rce” stwierdza, że nawet gdy­
by udało się zatrzymać depresję na 
obecnym poziomie, należy się liczyć 
z deficytem budżetowym w wysokoś­
ci 6 miliardów dolarów w roku finan 
sowym rozpoczynającym 6ię od pierw 
szego lipca.

2 Sytuacja w Ameryce wywołuje 
dotkliwe konsekwencje w Euro­

pie Zachodniej. Eksport krajów mar- 
słiallo-wók-ich Zachodniej Europy do 
USA spadł w kwietniu o 27% w po­
równaniu z pierwszym kwartałem br. 
Godzi to szczególnie dotkliwie w W. 
Brytanię. W kwietniu eksport brytyj­
ski do USA wyniósł zaledwie 3.525 
tys. funtów szterlingów, czyli o 38% 
mniej, aniżeli w marcu. Eksport USA 
do krajów marshaJllowskich był w 
tymże miesiącu sześciokrotnie więk­
szy, aniżeli -eksport -krajów marshal- 
Iowskich do USA.

3 Efekty sytuacji w USA znajdują 
też wyraz w presji na Wielką 

Brytanię, Czynniki amerykańskie wy­
korzystują fakt spadku eksportu dla 
wzmożenia ataków na gospodarkę 
brytyjską, Ameryka zrzuca wi-nę za 
spadek -eksportu na rząd brytyjski, 
oskarżając go o „powodowanie nad­
miernych cen surowców -przez zaw-ie 
ranie długoterminowym umów dwu­
stronnych (np, umowy z Argentyną), 
utrzymywanie zbyt wysokiego kursu 
funta oraz zbyt małą wydajność pra 
cy ro-bójnika brytyjskiego”. W Wa­
szyngtonie uważa się dziś dewaluację 
fu-nta Ba rzecz bliskiej przyszłości. 
Perspektywa spotyka się jednak na 
razie z oposem zarówno rządu Partii 
Pracy, jak i kapitalistów brytyjskich. 
Pogłębia to konflikt brytyjsko - ame 
ryfcański.

Nowy wicepremier
rztgdo mdzieddego

MOSKWA PAP. Jak podaję agen- 
eja TAŚS, Prezydium Rady Najwyż- 
?zej ZSRR zwolniło Jana Tewosiana z 
obowiązków ministra przemysłu hutni­
czego ZSRR 
wodnicząeym

Ministrem
ZSRR został
min.

i mianowało go wiceprze 
Rady Ministrów ZSRR, 

przemysłu hutniczego 
mianowany Anatol Kuź-

Dziennik sportowy

Trzeci dzień bokserskich mistrzostw 
Europy przyniósł dwie przykre poraż­
ki zawodnikom po-lskim. Grzywocz i 
Antkiewicz wyeliminowani zostali z 
turnieju, przegrywając niezaslużeme 
swoje walki. Sędziowie punktowi jesz­
cze raz nie zdał egzaminu krzywdząc 
swoimi werdyktami obu Polaków.

W wadze koguciej Grzywocz uznany 
został za pokonanego w walce z Fran 
cuzem Vangi. Polak był technicznie du 
żo lepszy, trafiał dużo i celnie lewą pro 
stą i był dobry w zwarciu. Mimo na­
pomnienia otrzymanego w TH rundzie 
za trzymanie Grzywocz wygrał walkę 
wyraźnie różnicą 2—3 pkt. Werdyktem 
sędziowskim przyznającym zwycięstwo 
Francuzowi zaskoczeni byli sami Fran 
cuzi, a publiczność. żywo protestowała.

Dwóch sędziów dało w tej walce zwy 
cięstwo Francuzowi, a jeden Polakowi.

Strajk rolny we Włoszech 
trwa z niesłabnącą siłą
Solidarność robotników

RZYM PAP. — 15 czerwca odbył 
się w całych Włoszech 24 godzinny 
strajk na wsi. W etrajkii wzięły udział 
wszystkie kategorie pracowników rol­
nych. Również w niektórych ośrodkach 
przemysłowych na północy robotnicy 
na znak solidarności z robotnikami roi 
nymi przerwali pracę.

Rada ministrów na ostatnim posie­
dzeniu, rozpatrując sprawę strajku ro­
botników rolnych, powtórzyła jedynie 
propozycje, wysunięte uprzednio przez 
ministra pracy Fanfaniego, które — 
jak wiadomo robotnicy odrzucili.

Ciężka sytuacja Francuzów
w Indochinach

NOWY JORK PAP. Korespondent 
dziennika „New Jork Herald Tribune" 
Steel w depeszy z Hong - Kongu pod­
kreśla niezwykle ciężkie sytuacje wojsk 
francuskich w Indochinach. Steel o- 
świadcza, że podczas, gdy większe mia 
sta znajdują się w rękach garnizonów 
francuskich, mniejsze miasta i obszary 
wiejskie kontrolowane są całkowicie 
przez partyzantów indochińskich.

Jednocześnie Steel zaznacza, że wy­
siłki Francuzów, zmierzające do przy 
wrócenia przedwojennego poziomu wy 
twarzania, zwłaszcza — do zwiększe­
nia wydobycia węgla nie przyniosły 
dotychczas pożądanych wyników. Lud-

Parlia komunistyczna Triestu 
odniosło sukces w wyborach
do Rady Miejskiej

RZYM, PAP. — Mimo ogromnych 
nadużyć, wybory do Rady Miejskiej 
w Trieście przyniosły poważny sukces 
•partii komunistycznej, która zdobyła 
drugie miejsce po partii chrześcijań­
sko - demokratycznej, Wybory (zosta­
ły przygotowane pod kierownictwem 
plik, Duffy, specjalisty od wyborów 
w koloniach, który pomagał również 
przy organizowaniu wyborów w Korei 
południowej.

Alianci reakcji włoskiej liczyli na 
kompletną porażkę komunistów, pro­
wadząc odpowiednią kampanię wybór

Patriarcha kościoła prawosławnego w Rumunii 
wzywa wyznawców do współpracy z rzędem

BUKARESZT (PAP). Rozpoczę­
ła tu obrady Najwyższa Rada Ko­
ścioła prawosławnego w Rumunii. 
Na zebraniu inauguracyjnym był 
obecny minister oświaty Zdanek 
Stajan.

Patriarcha rumuński Justynian 
wygłosił w toku obrad przemówie­
nie,xw którym wezwał wyznawców 
kościoła prowosławnego do współ­
pracy 'z rządem demokratycznym, 
wyrażając uznanie dla lojalnego

Rozstrzygnął głos sędziego szwedzkie­
go Bergmana znanego ze złego sędzio­
wania na turnieju olimpijskim.

W wadze piórkowej Antkiewicz prze 
grał niezasłużenie na punkty z Bel­
giem Van Hoeckiem. W walce tej Ant- 
kiewicz nie zademonstrował swojej poi 
nej formy nie mniej jednak Polak zasłu 
żył w sumie na zwycięstwo. W I rund- 
dzie Antkiewicz bije mało lewą prostą 
i walczy słabo. W drugim starciu Po­
lak atakuje, bije celnie na' korpus 
szczękę i rundę wysoko wygrywa, 
trzecim starciu 
klinezuje.
Belg.

Jednym 
walki był 
ry wraz z pozostałymi dwoma sędziami 
walki Grzywocza został pozbawiony 
prawa dalszego sędziowania.

i
W

Antkiewicz słabnie i 
W zwarciach lepszym był

z sędziów punktowych tej 
również Szwed Bergman, któ

w walce o swe prawa
Sekretariat związku robotników rol­

nych ogłosił 15 bm. komunikat, który 
stwierdza, że rada ministrów, wysuwa 
jąc propozycje odrzucone już raz przeć 
robotników rolnych, dowiodła, iż nie 
chce uwzględnić żądań robotniczych. 
Rada ministrów pragnie jedynie suge­
rować opinii publicznej, że stara się 
rzekomo zachować obiektywizm w wa] 
ce robotników z obszarnikami. Komuni 
kat kończy się stwierdzeniem, iż ro­
botnicy rolni będą nieugięcie prowadzi 
li walkę aż do zwycięstwa.

ność indochińska wszelkimi sposobami 
uniemożliwia Francuzom działalność w 
tym względzie. Niewiele korzyści mają 
Francuzi z pomocy zwolenników Bao- 
Dai, którzy nie cieszą się żadnym zau 
faniem ludności.

W zakończeniu Steel zapowiada dal­
sze pogorszenie się sytuacji wojsk fran 
cuskich z chwilą zbliżenia się chińskiej 
armii ludowej do granic Indochin, cze­
go zdaniem autora, należy oczekiwać 
w ciągu najbliższych miesięcy. Kores­
pondent amerykański wyraża opinię, że 
zbliżanie się armii ludowej Chin wywo 
ła niewątpliwie wielkie ożywienie 
chu narodowo - wyzwoleńczego w 
dochinach.

ru­
in-

Parc-zą. Rachuby te jednak zawiodły.
-tia komunistyczną zyskała 21,14% gło 
sów. Ten wielki sukcec partii komuni 
stycznej zadał kłam propagandzie an­
glo - amerykański ej o unicestwieniu 
sił postępu na terenie Triestu po 
zdradzie titowców.

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
się następująco: chrześcijańska demo, 
fcnacja -uzyskała 65.627 głosów -— 
39,1 iproc. tj. 25 mandatów, partia 
komunistyczna' 35.548 głosów —
21,14 proc, głosów — 13 mandatów, 
partia saragatowców 10.747 głosów 
tj. 6,39 proc, — 4 mandaty,

stosunku rządu do kościoła prawo­
sławnego.

RADIO-TELEFON
TELEGRAF HEE=

Biały Dom zakomunikował ofic­
jalnie o ustąpieniu ambasadora USA w 
Czechosłowacji Józefa Jaeobsa. Na 
miejsce Jaeobsa mianowany został do­
tychczasowy ambasador USA w Urug 
waju Ellis Briggs.

Najwyższy Trybunał w Bukaresz, 
cie zatwierdził wyrok na b. min. rządn 
Antonescn skazanych za przestępstwa 
wojenne. Zgodnie z tym wyrokiem o- 
skarżeni Jon Petrovic i Aureiian Pana 
zostali skazani na 10 lat więzienia, Jó­
zef Jikobic __ na 8 lat więzienia, a ,=>a
zostali — na terminy więzienia od fi (io 
5 lat.

A gencja Elefteri Ellada donosi, 
że jedna z grup szturmowych greckiej 
armii demokratycznej, działających na 
tyłach nieprzyjaciela wysadziła w po­
wietrze wojskową centralę telefoniczną 
w centrum Aten.

Do ZSRR udała się delegacja dzia 
łączy rolnictwa bułgarskiego pod prze­
wodnictwem wiceministra rolnictwa 
Czernokolewa. Delegacja spędzi w Zwią 
zku Radzieckim 20 dni i zaznajomi się 
z osiągnięciami i planowaniem rolni­
ctwa radzieckiego.

B. cesarz Bao-Dai przybył do
Sajgonu w celu objęcia władzy na pod
stawie układu z rządem francuskim.
Wjazd Bao - Dai do miasta oubyl się
pod ochroną samochodów pancernych i
licznych oddziałów policji.

Układ o przyjaźni 
między Węgrami i CSR 
ratyfikoiuany

'Węgierskie Zgromadzenie Narodo
we ratyfikowało jednogłośnie w środę ti
kład o przyjaźni, wzaięmnej pomocy i
współpracy, zawarty lfi kwietnia hr.
pomiędzy Węgrami a Czechosłowacją.Sta, 2 rDHKNNIK LUDOWY" Nr 161



Do lektury wszelkich publikacji oficjalnych w typie „Dziennika 
Ustaw", „Dzienników Urzędowych" różnych ministerstw, wiadomości sta­
tystycznych itp. przystępujemy zwykle z pewną niechęcią i uprzedzeniem.

Biorąc w ręce tego rodzaju wydawnictwo już z góry nastawiamy się 
na nużące studium zawiłych, utrzymanych w tomie urzędowym paragrafów, 
zestawień j „danych", okraszonych co najwyżej jakimś schematem wzor­
cowym lub trudnym rysunkiem technicznym. Rzadko spotyka nas przy 
tym miłe rozczarowanie w rodzaju tego, jakie towarzyszyło mi pray lektu­
rze „Dziennika Ustaw R. P.“ Nr 26 z dnia 39 kwietnia br., zawierające­
go tekst ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym na rok 1949.

Oile chodzi o zagadnienia gospo 
darćze wsi, ło w r. 1949 zosta­
nie uczyniony poważny krok naprzód 

w kierunku rekonstrukcji technicznej 
i społecznej rolnictwa. Przejawi się 
to m in, w podniesieniu produkcji 
średnich i drobnych gospodarstw 
chłopskich, w ograniczeniu wyzysku 
kapitalistycznego na wsi, powstawa 
niu tworzonych na zasadzie dąbrowo! 
ności spółdzielni produkcyjnych, któ 
rym Państwo okaże wszechstronną 
pomoc. W r. 1949 likwidacja odło­
gów obejmie około 500 tysięcy ha 
powierzchni (w czym odłogów w go­
spodarstwach chłopskich 370 tysięcy 
hal), powierzchnia zbiorów wyniesie 
około 14.80’0 tysięcy lia a wartość 
produkcji gospodarstw chłopskich 
osiągnie w r. 1949 sumę 7.3 miliarda 
złotych t, j. o ■ 4 proc, więcej niż w 
r. 1948. W tym samym czasie wzroś­
nie ilość czynnych traktorów o 14% 
oraz dostawa maszyn i narzędzi rol­
niczych dla spółdzielni produkcyjnych 
i gospodarstw publicznych. Akcja me 
Kuracyjna obejmie melioracje podsta­
wowe i szczegółowe, zabezpieczające

W przeciwieństwie do panującego 
do niedawna na tym polu sza­

blonu, ustawa o Narodowym Planie 
Gospodarczym w pełnych treści i dla 
wszystkich zrozumiałych słowach skła 
da n.a wstępie wyrazy uznania dla 
mas pracujących miast i wsi i wyraź­
nie podkreśla, źe „dzidki wysiłkowi... 
klasy robotniczej, podstawowe zada­
nia planu aa lata 1947 j 1948 zosta­
ły nie tylko wykonane, ale nawet 
w istotny sposób przekroczone". Na­
sza gospodarka narodowa coraz wy­
raźniej przechodzi cd odbudowy 
zniszczonego aparatu produkcyjnego 
krąju do jego pianowej pozbudowy i 
przebudowy. Równocześnie podsta­
wowe założenie 3-lettóego Planu Od­
budowy Gospodarczej — podniesie­
nie stopy życiowej mas pracujących 
powyżej stanu przedwojennego — 
jest Systeimatycznie realizowane.

Ustawa stwierdza, że masowy ruch 
współzawodnictwa pracy wywarł nie­
zwykle dodatni wpływ na nasze osiąg 
nięcia gospodarcze. W związku z tym 
ust. zakłada w 1949 r. dafczy wzrost 
wydajności robotników przede wszyst 
kim w przemyśle państwowym, roz- . 
szerzenie ruchu współzawodnictwa 
pracy na wszystkie zakłady, pracy a 
jak najliczniejsze zespoły pracowni- i 
cze, podniesienie jakości produkcji i 
polepszenie asortymentu wyrobów 
przemysłu państwowego, rozszerze­
nie sieci laboratoriów przemysło­
wych, biur .produkcyjnych i konstruk 
cyjnych, instytutów naukowo - ba­
dawczych jip.

Trudno w jednym artykule omówić 
wszystkie ważniejsze pozycje i zało 
żenią Narodowego Planu Gospodar­
czego na nok 1949, Znamy je zresz­
tą skąd inąd i oodizienme obserwuje­
my ich realizację w terenie. Toteż 
ograniczę się na tym miejscu do o- dział: prezes CES — poseł Pszcsół- 
mówienia tych pozycji Planu, które 
dotyczą najżyńwtmęjtśzych interesów 
gospodarczych ś kulturalnych wsi i 
chłopa,

Sprawa dalszej rozbudowy or­
ganizacyjnej spółdzielczości wiej­
skiej oraz usprawnienia w zaopa­
trzeniu gminnych spółdzielni w to 
wary, była głównym tematem ob­
rad konferencji kierowników wo­
jewódzkich oddziałów Centrali Ecl 
niezej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”.

W konferencji wzięli m. in. u-

kęwski, dyr. Wydz. Prezydialnego 
CES — Belrier, członkpyyje ^ar?. 
CES oraz przedstąwicięU CZS? 
Zarz. Gł. ZSCh, Centrali Mięsnej-

przed powodziami, zagospodarowanie 
łąk i pastwisk oraz osuszenie Żuław-

Ważna dla postępu gospodarczego 
wsi i zaopatrzenia miast akcja kon­
traktowania upraw buraka cukrowe­
go, roślin oleistych, ziemniaków, roś­
lin włóknistych, jęczmienia browar­
nego i innych wina objąć w 1949 r- 
około 534 tysiące ha t. j. o 43% 
więóej niż w r, 1948. Wartość za- 
kontaalktffwanych produktów roślin­
nych wyniesie około 4.3 miliarda 
złotych.

W r. 1949 kontynuowana będzie 
akcja osadnictwa indywidualnego i 
grupowego, prey. czym łącznie osiedlo 
nych zostanie ok. 30 tys. rodzin. Po­
stąpi również naprzód akcja regula- 
cyjna; gospodarstw chłopskich i przy 
pomocy Państwa odbudowanych zo­
stanie około 13 tysięcy mało- i śred­
niorolnych zagród jednostkowych, 
przede wszystkim na ziemiach za­
chodnich i obszarach południowo - 
wschodnich. Nadto Państwo udzieli 
specjalnej pomocy przy wyposażeniu 
spółdzielni produkcyjnych w budyn­
ki oraz zwiększy nakłady na budów 
nictwio gospodarstw wiejskich. Łącz­
ne nakładły na bezpośrednią pomoc 
dla gospodarstw chłopskich indywi­
dualnych i spółdzielczych wyniosą 
13.9 miliarda zł, na mechanizację Mai 
nictwa 9.3 mil. zł, na budownictwo 
rolnicze — 7.3 mil. zł, na podniesie­
nie hodowli 5-2 miliarda zł.

WIELKIE znaczenie dla miast i 
wsi (motoryzacja) zapo-

glówaysa spóidmel^ośo wa@
i Centrali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich.

Prezes Pszczółkowski w obszer­
nym referacie, wykazując istnieją­
ce jeszcze niedociągnięcia i braki w 
pracy spółdzielczości rolniczej, o- 
mówił sposoby i metody ich usu­
nięcia oraz nakreślił plan dalszej 
rozbudowy sieci filii gminnych 
spółdzielni ,.SCh“.

Zasadniczym zadaniem, jakie 
stoi obecnie przed spółdzielczością, 
jest dalsza rozbudowa sieci filii 
gminnych spółdzielni, które zakła­
dane będą planowo — w zależno­

w r. 1949 Sieci pańwiedź ulepszenia 
stwowyćh i samorządowych dróg ko­
łowych oraiz budowy kilku tysięcy 
mostów żelaznych i drewnianych. 
Przewiduje się niadto rozbudowę sie­
ci pocztowej i telefonizację ważniej­
szych ośrodków wiejskich.

W zakresie gospodarki materiało­
wej j obrotów towarowych ze wsią 
przedsiębiorstwa uspołecznione roz­
szerzą znacznie skup warzyw, owo­
ców, nasion, roślin strączkowych i 
innych produktów rolnych na wsi. 
Zwiększy się również ilość punktów 
spędu j usprawni zaopatrzenie lud­
ności pracującej w miastach. W wy 
siku zwiększenia ‘produkcji oraz wpro 
wiedzenia stałego systemu oszczędza­
nia nasz dc chód naro dowy wzrośnie 
w r. 1949 o 14% w stosunku do ro­
ku 1948.
p ÓWNOCZEŚNIE z postępem go- 

spodarki narodowej kroczyć bę­
dzie rozwój oświaty i kultury, ochro­
na zdrowia i opieka społeczna w 
kraju.

I tak w r. 1949 nastąpi całkowita 
‘likwidacja obwodów bezsźkolnych, a 
nauczaniem w szkole podstawowej 
objęte zostaną wszystkie dizieci w 
wieku szkolnym. Szkoły na wsi będą 
liczyły 2.554 tysiące uczniów, co bę­
dzie stanowiło wzrost o 6.9% w sto­
sunku do r. 1948. Ił,ość szkół pod­
stawowych niepełnych o 1 nauczycie 
lu zmniejszona zostanie o 20%, obej 
mując najwyżej 290 tysięcy uczniów
t. j. o 34.6%- mniej niż w r. 1948.

ści od potrzeb gospodarczych da­
nej gromady.

Szybki rozwój sieci gminnych 
spółdzielni i ciągły wzrost z zakre 
su ich działalności jest m. in. przy 
c.syną istniejących jeszcze pewnych 
niedociągnięć. W celu usunięcia 
tych braków i usprawnienia pracy 
spółdzielczości rolniczej, duży na­
cisk położony zostanie m. in. na 
zwiększenie odpowiedzialności po­
szczególnych pracowników GS i 

. PZGS. Opracowany będzie rów­
nież jednolity plan kent dla całej 
spafażidlczości wiejskiej.

popularno - nauko

znacznie liczba sta- 
zdrowia j punktów

Celem zapewnienia szerokiego dostę 
pu młodzieży robotniczej i chłop­
skiej do szkół średnich i wyższych, 
będzie się rozbudowywało akcję ety 
pendialną, a liczby uczniów i studeń 
tów w internatach, bursach i do­
mach akademickich wybitnie wzro­
sną.

Uprzystępni się również mieszkań­
com wsi minimum rozrywek kultural­
nych przez znaczne zwiększenie iloś­
ci kin ruchomych (o 134% w stosun­
ku do r. 1948) oraz ilości wyświetla­
nych seansów, zwiększenie ilości 
zelektryfikowanych i zradlofonizo- 
wanych wsi, rozwój akcji bibliotecs- 
nej ftp. W szczególności liczba bi­
bliotek powszechnych na wsi wzroś­
nie do 3.000 t. j, o 66.5% w stosunku 
do r. 1948, a liczba bibliotek szkol­
nych na wsi do 2 tysięcy t. j. o 
57,7% w stosunku do r. 1948. Wzroś1'
nie również odpowiednio ilostan ksią • 
tek treści beletrystycznej, społeczno- 

| politycznych i 
wyóh.

Zwiększy się 
łych ośrodków
opieki nad matką i dzieckiem na W6i. 
Akcja upowszechnienia wychowania 
fizycznego i kultury fizycznej obej­
mie około 5.240 tysięcy osób, w czym 
ludność więjska stanowić będzie oko 
ło 70%.

Na cele socjalne i kulturalne prze­
znaczone zostaną w zakresie wydat­
ków inwestycyjnych i administracyj­
nych Państwa następujące kwoty: na 
szkolnictwo i oświatę — 68.8 miliar­
da'zł, na kulturę — 11.5 miliarda zł, 
na ochronę zdrowia — 13.4 mild. zł, 
na świadczenia społeczne (bez budów 
nictwa mieszkaniowego) — 33.4 mild. 
zł i na inne cele socjalne 4.7 miliar­
da złotych.

OYFRY te dają wyobrażenie o zna 
czeniu jakie Rząd nasz przy­

wiązuje do podniesienia kultury i do 
brobytu mas pracujących w kraju. 
Rząd realizuje w pełni postulat spri 
wiedliwości społecznej i wciąga ma­
sy robotniczo . chłopskie do pełne­
go korzystania z urządzeń cywiliza­
cyjnych i dóbr kulturalnych, dostęp­
nych do niedawna jedynie jednost­
kom uprzywilejowanym. W ten spo- 

l.sób nasz pochód do socjalizmu na­
zbiera istotnie przyśpieszonego tempa,

Władysław Błachut

nie
ma.
mu

stare łata 
dużo nie 
pozostały

TAICIE pytanie zadawano nam w 
Polsce po powrocie -z, ZSRR, 

takie pytanie poprzednio zadawaliś­
my sami ludziom radzieckim.

— A jakże, mamy u siebie popa. 
B. starego: ma już 93 lata — od­
powiedziano nam we wsi Słaromi- 
chaj ło-wce, obw. stalinowskiego,

— Jak żyje j z czego? — rozpy­
tywaliśmy dalej.

—- No, majątku na 
zrobi, „Klienteli" za 
Przeważnie staruszki 
wierne. Onę też dbają o jego utrzy­
manie. Jędna podrzuci parę jajek, 
druga — bochenek chicha, inna zno­
wu da parę rubli j tak jakoś pop 
egzystuje. Nasza władza w niczym nie 
przeszkadza ani w jego czynno­
ściach, ani tym, co chcą mieć cer­
kiew.

Podobne zdania słyszeliśmy i w 
innych miejscowościach. Tyle, że in­
ni popi nie osiągnęli jeszcze lat Ma- 
tazałema.

*
Po Rewolucji Październikowej sto­

sunek do kościoła został uregulowany 
delaretern a data 28 stycznia 1918 r., 
który dokonał rozdziału kościoła od 

państwa i szkoły, W tym czasie du­
chowieństwo w ogromnej większości 
zajęło stanowisko zdecydowanie 
kontrrewolucyjne. Ta wroga postawa 
zmusiła władze do zastosowania re­
presji względem najbardziej aktyw­
nych elementów spośród czarnoso- 
ciennego kleru (m, in, pamiętne pro­
cesy „cerkiewników"). Dla przeciw­
ników władzy nadizieefciej, dla ludzi 
złej woli stanowiło to gratkę pro­
pagandową, Próbowan0 mianowicie 
zarzucać wtedy władzy, że „zdKłcza, 
prześladuje i iępi religię".

Rzecz oczywista, iż było to tylko 
nieodpowiedzialne oszczerstwo, cze­
go dowodem jest znamienny przełom 
jaki zaszedł w nastrojach większości 
duchowieństwa w kilka lat później. 
Oto w r. 1927 metropolita Sergiusz 
wystąpił z oficjalną deklaracją, w 
której apeluje do wiernych o lojal­
ną i uczciwą współpracę z władzą 
radziecką.

W chwili wybuchu wojny z Niem­
cami, tenże metropolita wystąpił z li­
stem pastersjdm, nawołującym wier­
nych do walki e najeźdźcą, listem, któ. ; 
ry zapoczątkował wybitnie patrioty­
czną działalność Cerkwi Prawosław­
nej (jak zresztą i innych wyznań) w

czasie wojny. Wystarczy nadmienić, 
iż do puszek cerkiewnych zebrano 
przeszło 300 milionów rubli na budo­
wę kolumny czołgów im. Dymitra 
Dońskiego, Za swą patriotyczną po­
stawę -czołowi dostojnicy cerkiewni 
dostali wysokie odznaczenia państwo­
we.

Artykuł 124 Konstytucji ZSRR 
brzmi: ,,W celu zagwarantowania wol­
ności sumienia obywatelom, kościół 
w ZSRR jest oddzielony od państwa,, 
a szkoła cd kościoła. Wolność upra­
wiania kultów religijnych oraz wol­
ność propagandy antyreligijnej przy­
sługuje wszystkim '-obywatelom".
M AMY więc oto sprecyzowaną 

. HsS kardynalną zasadę: wolność su­
mienia, jako podstawa całej polity­
ki państwa w stosunku do religii.

Jednak Wszechzwiązkowa Partia 
Komunistyczna (bolszewików) nie u- 
krywała nigdy ani nie ukrywa 6Wego 
negatywnego nastawienia dó religii. 
Partia dąży do całkowitego uwol­
nienia mas pracujących od przesą­
dów religijnych, a czyni to drogą 
szeroko zorganizowanej propagandy 
naukowo-uświadamiającej, bacząc je­
dnak przy tym pilnie, aby nie znie­
ważano uczucia wierzących, co do­
prowadziłoby w skutkach wyłącznie 
do spotęgowania fanatyzmu religijne­
go. Źródłem propagandy antyreligi;- 
nej jest więc popularyzowanie wie­
dzy naukowo-przyrodniczej w połączę 
niu z pogłębioną propagandą filozofii 
małerialistycznej. Marksizm - leninizm 

kategorycznie odrzuca celowość j do­
puszczalność zwalczania wierzeń reli­
gijnych 'drogą oddziaływania środka­
mi administracyjnymi, krępowania lub 
.zakazywania działalności gmin reli­
gijnych.

Polityka partii bolszewików i rzą­
du radzieckie,go polega więc z jed­
ne,] staony — na wpływaniu na świa­
domość mas drogą zorganizowania sze 
rokiej propagandy naukowo-,antyreli- 
gijnej, z drugiej zaś strony — na 
stwarzaniu wszystkich warunków dla 
niczym nie krępowanego wykonywa­
nia czynności kultu przez stowarzy­
szenia religijne, dla całkowitej swo­
body spełniania obrzędów.

Państwo nie miesza się do spraw 
wewnętrznych kościołów j tego sa­
mego żąda od nich w stosunku do 
siebie. Wszystkie wyznania, niezależ­
nie od ich liczebności, są równounraw 
nione. Żąda się cd nich jedynie prze­
strzegania obowiązujących ustaw.

Państwo ułatwia również normalne 
funkcjonowanie aparatu kościelnego 
przez przekazywanie gmachów ko­
ścielnych, zezwalanie n-a prowadzenie | 
szkół przygotowujących kadry ducho­
wieństwa, przydzielanie papieru na 
wydawnictwa i prasę kościelną oraz 
materiałów, niezbędnych dla wytwa­
rzania’ przedmiotów kultu itd.

W ZSRR istnieją 83 diecezje pra- 
wosławne. Dm^ie według liczebności 
wyznania — to muzułmańskie. Jest 
też kilka diecezji rzymsko-katolic­
kich (głównie na zachodzie ZSRR).

»'

W Kijowie mieliśmy pewnej sobo­
ty parę godzin wolnych przed przed- 
ctawieiniem w teatrze. Przyszedł nam 
pomysł: „Chodźmy do cerkwi, w so­
boty odbywa się przecież tzw. „wsie- 
noszcznaja", najuroczystsze nabożeń­
stwo tygodnia".

I oto jesteśmy we „Władimirsfoom 
soborze" (Katedrze św. Włodzimie­
rza).

Pyszne ścienne malowidła pędzla 
Rubla, cerkiew rzęsiście oświetlona, 
świetny chór wykonuje pienia religij­
ne. Ale obchodzą nas rączej wierni.

W tej głównej cerkwi Kijowa ze­
brało się ok. 400 ludzi. Przyglądamy 
się bacznie i stwierdzamy: ©koło 50 
proc. — to kobiety już po pięćdzie­
siątce, ok. 30 proc. — kobiety młod­
sze, a ok, 20 proc. — mężczyźni, prze 
ważnie także w starszym już wieku. 
Widzimy trochę dzieci w wieku lat 
od 6 do 12, które przybyły z matka­
mi czy babkami. Jest paru męż­
czyzn w mundurach kolejarzy i pocz­
towców.

Prawie całą godzinę spędziliśmy w 
soborze. Przy nas przybyło jeszcze 
może ęe sto osób i mimo to Jwielki lim n.r-H r-zirt-izo łirrrdb.-rirn r X*  »• Xgmach cerkiewny 
wciąż pusty. Biało 
-wysnucia wniosku: 
kijowskich ma nikłe zainteresowania 
religijne!.,.

wydawał 'się być 
to nam powód do 
ogół mieszkańców

J. Wasilewski
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Pomyślne próby uprawy ryżu
w Państwowym Instytucie Naukowym
(tespodarsiwa Wiejskiego w Gorzowie

Niedobory ryżu na rynkach światowych wynosiły w ub. roku według 
obliczeń FAO około 7 mil. ton. Gdyby spożycie ryżu przez ludy azja­
tyckie wzrosło do poziomu konsumeji europejskiej, to okazałoby się, 
że niedobory ryżu zwiększyłyby się jeszcze o dalsze 4 mil, 
sytuacji stają się zupełnie zrozumiale próby uprawy ryżu' 
umiarkowanych.

fon. W tej' 
w strefach

produktu.
Wprawdzie mieliśmy nieraz okazję 

oglądania ryżu wśród egzotycznych 
roślin „Palmiarni" poznańskiej, lecz 
w Gorzowie hoduje ysię go po prostu 
pod gołym niebem, w. niewielkim 
basenie doświadczalnym oraz na po-

W ub. roku przystąpiono również ■ brano 3 kg tego cennego 
w Polsce (w 14 punktach), do prób­
nych upraw tej rośliny. Próby ko- 

etały uwieńczone pomyślnymi wyni­
kami, szczególnie w Państwowym In­
stytucie Naukowym Gospodarstwa 
Wiejskiego w Gorzowie, gdzie ze-

Wpisy do trzechletniej 
Szkoły Pracy Społecznej w Borówkę

Dyrekcja trzyletniej Szkoły Pracy j rosyjskiego (kurs elementarny) i 
Społecznej w Borówka poczta Czem­
piń, pow Kościan, przyjmuje zgło­
szenia do kl.: I i II.

Szkoła Pracy Społecznej jest, śiziko- 
łą trzyletnią (6 semestrów), internato­
wą, z wydziałami: spółdzielczym i.spo 
teczno-oświatowym. Przygotowuje ona 
przyszłych działaczy społeczno-oświa. 
towych i spółdzielczych dla wsi. Po 
ukończeniu szkoły i zdaniu egzami­
nu absolwenci otrzymują świadectwa 
dojrzałości liceum zawodowego, od­
powiedniego typu..

Nauka jest bezpłatna. Opłata za 
wyżywienie w internacie wynosi 3.000 
zł miesięcznie.

Do I kl. mogą, być przyjęci kan­
dydaci, którzy: ukończyli najmniej 18 
lat życia, ukończyli szkołę powszech­
ną, mogą wykazać się pracą spo­
łeczną (ZMP, ZSCh, org, polit.), zda- 

; dzą egzamin wstępny, stwierdzający 
ich przygotowanie do nauki w SPS.

Do II kl. mogą być przyjęci kan­
dydaci, którzy poza wyżej wymienio­
nymi warunkami mają jeszcze pewne 
przygotowanie naukowe, zdobyte w 
szkole (zawód.' lub ogólnokształc.) al­
bo -drogą samokształcenia, oraz zda­
dzą egzamin wstępny z jęz. polskie­
go i literatury (do końca wieku 
XVIII), nauki o Polsce współoz., geo­
grafii, fizyki, chemii, biologii, języka j trycznego, służącego do naWęgla-

ma-
tematyki.

Zgłoszenia wraz z życiorysem, 
statnim świadectwem szkolnym j za­
świadczeniem organizacji Bpoł. lub 
polit,, należy nadsyłać pod adresem: 
Szkoła Pracy Społecznej w Borów- 
ku, poczta Czempiń, pow. Kościan. 
Egzaminy wstępne odbędą się 27 bm.

o-

(i. d.) Wszystkie zakłady pracy 
dzięki zastosowaniu systemu „O“ 
uzyskały poważne oszczędności. 
Są one w wielu wypadkach zależ­
ne od zbiorowej woli oszczędza­
nia, w wielu zaś wypadkach od 
pomysłowości i chęci poszczegól­
nych pracowników.

W sulechowskich zakładach 
TOR-u można. zaobserwować ta-, 
ką żelazną wolę, oszczędzania u 
Franciszka Michałowskiego. Moż­
liwości oszczędzania na jego pla­
cówce nie są wielkie. Oszczędzać 
tu można tylko na zużyciu prądu

Michalewski wynalazł specjal­
ne urządzenie, dzięki któremu 
można przy obsłudze pieca elek-

Walka ss analfabetyzmem 
rozpoczęła się już na dobre

(sz) W ramach ogólnokrajowej 
akcji zwalczania analfabetyzmu 
powołano w Gorzowie Powiatowy 
Komitet do Walki z Analfabetyz 
mem. W skład tego Komitetu we­
szli: przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządowych, partii 
politycznych, inspektoratu szkol­
nego oraz wszystkich organizacji 
społecznych, mogących przyczynić 
się do powodzenia tej akcji.

Prezydium Komitetu tworzą: 
Kopydłowski — przewodniczący 
PRN, J. Nowicki — starosta, Sze-

5
S:

HANDLOWE
MASZYNY — do pisania do liczenia 

„F O T O M A“
Poznań, ul. Szkolna 11, ‘eh 25-59

664z

pelak — ińsp. szkolny, Miłostan— 
sekr. PK PZPR, Burnos — prze- 
wodniczcy Pow. Zarządu ZSCh i 
prezes Pow. SL. Poza tym w skład 
komitetu powołano: insp. Szcześ- 
niewSkięgo — SD, Mikulskiego — 
SL,X' Kujawskiego — SP, Horba- 
cza —■ Pow. Rada ZZ, Sowisło — 
ZMP, por. Listowskiego — „Służ­
bą Polsce11, dyr. Pietrzaka — ZNP. 
kpt. Sabiłło — TPŻ, Drogoszowi 
— Liga Kobiet, oraz przedstawi­
ciela Wojska.

Obecnie przeprowadza się w 
przyśpieszonym, tempie w mia­
stach i wsiach rejestrację analfa­
betów, by z początkiem nowego 
roku szkolnego rozpocząć, naukę 
czytania i pisania. Komitet Powia 
towy w Gorzowie posiada olbrzy­
mie pole do pracy, ponieważ jest 
tutaj dość dużo analfabetów.

po-

INSTALATORZY kupuję każdą ilość 
starych rur ołowianych. Poznań, ul. 
Traugutta 19 m. 6. 8 Hz

PLATFORMY, woizy robocze, po wóz­
ki, dokarty różnego stylu i wielko­
ści »a kołach gumowych i drewnia­
nych nowo oraz używane poleca, jak 
również naprawia Warsztat Kołodziej- 
sko-Pojazdn-iczy Poznań, Wspólna 20, 
narożnik Daszyńskiego. 860R

z-iia-r

lu, dającym - się nawadniać przy 
mocy urządzeń irygacyjnych.

W celu uzyskania oszczędności 
na siewnego i wyższych plonów oraz
zabezpieczenia rozsady przed zanie­
czyszczeniem przez tr^wy wodne, za­
stosowano tu sadzenie ryżu z uprze­
dnio wyhodowanej rozsady. Ten ro­
dzaj uprawy jest bardzo kłopotliwy, 
wymaga dużo zabiegów pielęgnacyj­
nych i nakładu pracy, a więc byłby 
nieopłacalny, przeto zakład gorzow­
ski dąży w bieżącym roku do wyho­
dowania odmiany ryżu, która miałaby 
takie wymagania glebowe i klimaty­
czne jak' nasze zboża. Zakład dąży 
do wyhodowania takiej odmiany przez 
krzyżowanie ryżu z owsem —■ opie­
rając się przy tym na systemie, za­
stosowanym po raz pierwszy w świe­
cie przez uczonych radzieckich: Mi- 
czuiiriia i Łysenlkę. Polega to na szcze. 
pieniu ściętych kiełków ryżu na .pod­
kładzie z owsa. Chodzi o wyhodo- 
wanie-odmiany, która by rosła w po­
dobnych warunkach jak owies, wyma­
gający sporo wilgoci w glebie. Wpro­
wadzenie takiej odmiany umożliwiło­
by rozszerzenie uprawy ryżu na cały 
kraj, (g)

Sl

nia i cementowania traktorowych 
części zamiennych, oszczędzić 
120.000 zł rocznie. .Nie czeka on 
mianowicie aż piec. ostygnie, lecz 
przy kilkusetstopniowej tempera­
turze wyjmuje z pieca gotowe 
części i wkłada nowe.

Oszczędności, uzyskane przez 
Miehalew.~k.iego, są wynikiem sy­
stematycznej „i wytrwałej chęci 

■służenia Polsce Ludowej. Dlatego 
też ’ Michalewski uzyskał wśród 
swych kolegów zasłużony tytuł 
— „mistrza oszczędności11. 

Trzeba pilnować dzieci 
podczas kąpieli

(Ki) W godzinach popołudnio­
wych 8 bm. utonął w Warcie (w 
Międzychodzie) podczas kąpieli 
kilkuletni chłopiec nazwiskiem 
Neumann, syn robotnika zamiesz. 
W Międzychodzie.

Nieszczęśliwy bawił się na. le­
wym brzegu rzeki wraz z troj­
giem innych dzieci i nagle zaczął 
tonąć. Dzieci kąpały się bez dozo­
ru osoby dorosłej i chłopcu, któ­
ry nawet nie zdążył wołać o ra­
tunek, nie mógł nikt przyjść z po 
mocą.

Wypadek ten niech będzie prze 
strogą dla rodziców, wysyłają­
cych dzieci do kąpieli bez opieki. - - - D- - -  
taga korespoailenci!

Wszystkich ■ naszych współ- 
pracowmków redakcyjnych pro 
sśmy o nadsyłanie koresponden­
ci bezpośrednio pod adresem 
— Redakcja- „Wielkopolskiego 
Dziennika Ludowego64, Poznań, 
ul, Dąbrowskiego 77,

Dobrze pracują w li^zjcboizśe 
leśnicy i robotnicy leśni

(Ki) Na ostatniej naradzie wy­
twórczej w Międzychodzie robot­
nicy leśni i leśnicy Nadleśnictwa 
Państw, mieli możność zapoznać 
się ze swymi dotychczasowymi o- 
siągnięciami.

Ze sprawozdania nadleśniczego 
inż. Stpiczyńskiego wynika, że 
plan zalesieniowy ną 1948/49 rok I 
został już ukończony. WykonanoJ.praGCWnikom. 
go w 117 proc., przy jednoczesnym I '

Na
za­

zaoszczędzeniu ok. 1,5 mil. zł. 
terenach otwartych zalesiono 
miast planowanych 248,57 ha 
290,40 ha, pod „okapem11 zaś 
miast planowanych 25 h’a—29,51
ha. Tak więc wykonano 46,46 ha 
zalesień nadwyżki. ,

Os: ą gni ęc i e to w głównej. mie­
rze należy ząwdzięczać wszystkim

za-

Ó przodowników weterynaryjw^
ruszyło do pracy

(sz) W Go-rzowie odbyło się uro 
czyste zakończenie kursu przo­
downików weterynaryjnych, zor­
ganizowanego przez ^wiązek Sa­
mopomocy Chłopskiej.

W zakończeniu kursu wzięli u- 
dział przedstawiciele władz powia 
towych i partii politycznych.

Kurs ukończyło 57 uczestników, 
z których wszyscy, z wyjątkiem 
jednego, zdali egzamin końcowy. 
Świadczy to o dużym zaintereso-

w terenie
waniu się problemem i o odpo­
wiednim 
wysokim 
czy fakt, 
uzyskało

Po przemówieniach i rozdaniu 
świadectw odbył się wspólny o- 
biad uczestników kursu i przed­
stawicieli władz. Wśród kursistów 
panował nastrój szczerego zapału 
do pracy dla dobra wsi.

wyborze delegatów. O 
pozio-nńe kursu świad- 
że 25 proc, uczestników 
wyniki bardzo dobre.

w Obornikach. Niestety, nie ma 
dla niego w Obornikach mieszka­
nia, a szpital powiatowy jest w 
dalszym ciągu bez lekarza. Gdyby 
Szpital Powiatowy miał lekarza, 
to Wydział Powiatowy zaoszczę-,. 
dz.iłby wiele pieniędzy, które mu­
si wydawać za leczenie chorych z 
powiatu w innych szpitalach, a 
nie we własnym.

Chorzy i szpital w Obornikach 
czekają na lekarza, zaś mieszkań­
cy Ryczywołu martwią się tym, że 
ich dobry lekarz chce ich opuścić 
i protestują przeciw temu.

Takich lekarzy z powołania, le­
karzy, o których pacjenci ubiega­
ją się, potrzeba nam więcej. Trze­
ba tylko, by komisja mieszkanio­
wa w Obornikach przydzieliła dro-

(R) Mała mieścina Ryczywół w 
powiecie obornickim'ma swego le­
karza, bardzo łubianego przez 
wszystkich. Jest nim dr Szubzda. 
Lekarz ten od 1945 r.,_po powro­
cie z obozu oficerskiego w Niem­
czech, ordynuje, w Ryczywole. 
Ostatnio pełnił obowiązki dyrek­
tora Szpitala Powiatowego w O- 
bornikach. Jest on znany jako dia 

ignóstyk, chirurg i położnik. Przy 
bywają do niego chorzy nawet z 
innych powiatów.

Dr Szubzda to lekarz demokra­
ta. | .społecznik. Leczy on bezinte­
resownie ludzi' starszych,- bied­
nych i sieroty. Wezwany do-cho­
rego jodzie do niego bez względu 
na porę i pogodę.

Ostatnio został on wybrany dy 
rektorem Szpitala Powiatowego \ wi Szubzdzie mieszkanie.

i
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(id) Gromada Jamno w powiecie 
sulęcińskim została ostatnio częścio­
wo zajęta przez nowych osadników, 
pochodzących z Podkarpacia, By o- 
sadnikom pomóc w zagospodarowa­
niu, a jednocześnie dać dowód łącz­
ności miasta ze wsią, pracownicy 
wydziału osiedleńczego gorzowskiej 
Ekspozytury Urzędu Wojewódzkiego 
pojechali do Jamna popracować vz 
gospodarstwach.

Pracownicy „od biurka" chwycili 
łopaty i widły, by czynnie współpra­
cować z nowymi osadnikami. Praca 
ich, przyjęta początkowo z niedowie­
rzaniem, wzbudziła w końcu entuz­
jazm osadników, którzy nie spodzie­
wali się tak wydatnej pomocy. W wy-

niku bowiem kilkugodzinnej pracy o- 
czyszczosio gruntownie dwie zagrody 
na przyjęcie nowych osadników, po­
kryto dachówką jeden z budynków, 
oczyszczono i uruchomiono nieczyn­
ną studnię i usunięto ponad 40 ra 
sześć, gruzu z budynków, które przy­
gotowano do remontu.

Równocześnie udzielono nowym o- 
sadnikom, obcymi na tutejszym tere­
nie, szereg praktycznych rad gospo­
darczych i prawnych.

Wyjazd pracowników UW w teren 
przyczynił się bardziej jeszcze do 
zbratania miasta ze wsią i do po­
głębienia sojuszu robotniczo-chłopskie 
go.

/W s^jtgf
(R) Ostatnio uruchomiono w Obor­

nikach sklep tekstylny, należący po­
przednio do CHD Pol, Zw, b. Więź. 

‘Polit., a przejęty przez Centralę Tek­
stylną. Drugi taki sklep zostanie o- 
tw.arty w Obornikach w najbliższych 
dniach. Ponadto Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego otworzyła sklep 
obuwia, gdzie robotnicy mogą zaopa­
trywać się w tanie obuwie.

(id) Tępienie kłusownictwa rybac­
kiego, zainicjowane przez Związek 
Wędkarzy „Warta", a przeprowadza­
ne przez organa MO, daje dosko­
nałe wyniki. Ostatnia obława zakoń­
czyła się sukcesem, bowiem przy­
chwycono aż trzydziestu amatorów 
nielegalnego uprawiania tego miłego 
sportu, którym skonfiskowano sprzęt 
i wyżnaczóno grzywny Sądzimy, że 
osłabi to ich zapał do kłusownictwa i 
w najbliższym czasie staną się legal­
nymi wędkarzami.

❖
(Wch) W Poznaniu odbyła, się kon­

ferencja agronomów powiatowych 
oraz przedstawicieli państwowych go 
spodarstw rolnych, Na konferencji 
omówiono zadania rolnictwa wielko­
polskiego w ramach planu 6-letnie- 
go. Rolnictwo wielkopolskie winno w 
okresie realizacji planu umożliwić lud 
ności nierolniczej większą konsurn- 
cję produktów rolnych, winno zwięk­
szyć o 40 proc, dostawy surowców |

rolnyoh dla przemysłu oraz podnieść 
ogólną produkcję rolną z 35 proc, 
do 45 proc. Jednym z celów planu 
będzie również wydobycie wsi z do­
tychczasowego zacofania gospodar­
czego, stopniowe wypieranie z rol­
nictwa elementów kapitalistycznych 
i rozbudowa uspołecznionej gospo­
darki rolnej.
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„Zainteresowany J. Fr.“ OIsz-i 
tyn. Przy Wydziale Rolniczo-Leś- 
nym Uniwersytetu w ' Poznaniu 
przewidziana jest komisja egzami- 
nacyjno - weryfikacyjna na sto­
pień inżyniera rolnika i na stopień 
inżyniera leśnika. Napiszcie nam 
dodatkowo o jaki stopień inżynier 
ski Wam chodzi, a udzielimy Wam 
dokładnej odpowiedzi.

„Jak spłacić dług na ziemię11 
P. W. jesteście drobnym rolni­
kiem; przed wojną pożyczyliście 
1.500 złotych, przy czym pożycz­
kodawca nie przyjął weksla, lecz 
zażądał przepisania na siebie 3 
mórg gruntu, z tym zastrzeżeniem, 
że po spłaceniu długu grunt z po 
wrotem na Was przepisze. Grunt 
znajduje się bez przerwy w Wa-' 
szym użytkowaniu, jednakże wie­
rzyciel zaskarżył Was o dochody 
z nieruchomości i uzyskał wyrok, 
już prawomocny, zasądzający od 
Was dochody z tego gruntu. Aże­
by korzystać z zarządzonego od­
roczenia wypłat długów przedwo 
jennych, musi cie udowodnić, że 
akt notarialny sprzedaży 3 mórg 
gruntu jest aktem pozornym, że 
intencją stron nie była sprzedaż 
nieruchomości, a zabezpieczenie 
w ten sposób spłaty zaciągniętego 
długu. Jest to sprawa ciężka, gdyż 
akty zeznane przed notariuszem 
trudno obalać dowodem z zeznań 
świadków. Przeciwko Wam świad 
czyć będą nadto ustalenia ze spra 
wy o dochody z nieruchomości. 
Natomiast za Wami przemawia 
okoliczność, że grunt rzekomo 
sprzedany jednak nadal użytkuje- 
c:e. Sprawę powinniście poprowa­
dzić przez adwokata, gdyż napot­
kacie w jej toku na liczne kwestie 
prawne.

Ob. Jan Kula „Prawda**.  Spra­
wa przez Was poruszona uregulo 
wana jest dekretem z dnia 8 mar 
ca 1946 roku o majątkach opusz­
czonych i poniemieckich (Dz. Ust. 
R. P. nr 13, poz. 87 i nr 72, poz. 
395, oraz z roku 1947 nr 19, poz. 
77 i nr 66, poz. 402). Ustawą z dnia 
18 listopada 1948 roku zmienio­
na została organizacja i zakres 
działania urzędów likwidacyjnych. 
Rejonowym urzędom likwidacyj­
nym jako władzom I instancji, o- 
raz okręgowym urzędom likwida­
cyjnym jako władzom II instancji 
powierzono zabezpieczanie mająt­
ków opuszczonych od czasu obję­
cia ich w zarząd przez władze 
właściwe ze względu na rodzaj ma 
jątku, kontrolę i sporządzanie in­
wentarza majątków powyższych, 
oddawanie w najem lub dzierża­
wę majątków opuszczonych, sprze 
daż ruchomości w przypadku, gdy 
zachodzi niebezpieczeństwo nisz­
czenia ich substancji, lub gdy kosz 
ty ich przechowania są niewspół­
miernie wysokie w stosunku do 
ich wartości. Jeżeli rodzina cho­
ciaż i dalsza egzystuje, niech wy­
stąpi o mianowanie kuratora przez 
sąd, a od kuratora będziecie mogli 
obiekt ten wydzierżawić.

Ob. Józef Klimek. Do czasu 
ustawowego uregulowania sprawy 
zadłużeń przedwojennych nie wi­
dzimy podstawy do występowania
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na drogę sądową. W sprawie Wa­
szej należałoby bowiem ustalić co 
się od Was należy za dług zaciąg­
nięty przez Waszą matkę, a co w 
zamian otrzymała ciotka. Dla usta 
lenia wysokości wzajemnych 
świadczeń musi być podstawa prze 
rachowania należności, którą bę­
dzie mająca ukazać się ustawa; 
Oczywista nawet i teraz, przed wy 
daniem ustawy, strony mogą za­
wierać dobrowolne umowy co do 
spłaty zadłużeń przedwojennych. 
Zawieszone zostały tylko sprawy 
sądowe, oraz wszelkie kroki egze­
kucyjne prowadzone przez komar 
ników w poszukiwaniu zasądzo­
nych sum z długów przedwojen­
nych.

„Pokrzywdzony**  pow. kaliski. 
Sprawa nie wygląda tak bezna­
dziejnie jak piszecie. W wypadku 
odmówienia świadczeń przez U- 
bezpiecząlnię Społeczną—-ubezpie­
czony, lub członek jego rodziny 
ma prawo wniesienia odwołania 
do komisji rozjemczej Ubezpie- 
czalni Społecznej w terminie dni 
30 od doręczenia mu decyzji U1 
bezpieczalni. Na nieprzychylne o- 
rzeczenie Kom. Rozjemczej można 
wnieść skargę do okręgowego są­
du ubezpieczeń społecznych w 
terminie 2 miesięcy od daty ogło 
szęńia decyzji. Odwołanie wnoś' 
się bezpośrednio, do okręgowego 
sądu ubezpieczeń społecznych. Od 
orzeczeń okręgowych sądów u- 
bezpieczeń społecznych przysłu­
guje prawo odwołania się do Try 
bunału Ubezpieczeń Społecznych, 
który jest najwyżsźym sądem w 
zakresie ubezpieczeń społecznych 
i najwyższą instancją w typh 
sprawach.

„Syn rolnika spod Mławy**.  No­
we prawo spadkowe przewiduje 
instytucję „zachowku". Do za­
chowku czyli części obowiązkowej, 
a więc takiej, którą spadkobierca 
konieczny musi otrzymać ze spad 
ku mają prawo: zstępni spadko­
dawcy, jego małżonek, oraz jego 
rodzice. Zastrzeżenie zachowku 
przepisami prawa spadkowego dla 
wyliczonych' wyżej spadkobier­
ców koniecznych uniemożliwia 
niesłuszne lub bezprawne ich wy 
dziedziczenie. Nie mają jednak 
prawa do zachowku ci spadko­
biercy konieczni, których spadko 
dawca wyraźnie wydziedziczył. 
Wydziedziczenie spadkobiercy ko 
niecznego może mieć miejsce tyl­
ko wówczas, jeżeli spadkobierca 
konieczny popełnił zbrodnię, albo 
prowadzi “uporczywie, wbrew wo­
li spadkodawcy życie niemoralne, 
dopuścił się względem spadkodaw 
cy lub osoby mu najbliższej u- 
myślnego przestępstwa przeciwko 
zdrowiu lub wolności, albo rażącej 
obrazy czci, złośliwie i uporczy­
wie nie spełniał względem spadko 
dawcy ciążących na nim obowiąz­
ków utrzymania lub innych obo­
wiązków rodzinnych. Spadkobier 
ca konieczny niewydziedziczony, 
a pominięty w testamencie ma 
prawo otrzymania ze spadku su­
my w gotówce, równej połowie 
tego, co na mocy ustawy spadko­
wej dziedzicząc, otrzymałby ze 
spadku. Zasądzenia takiej sumy 
od pozostałych spadkobierców mo 
żecie dochodzić w drodze procesu.

Ob. Mitrus W, Prawo rodzinne 
w art. 18 przewiduje, że rodzice 
ponoszą ciężary związane z wy­
chowaniem dzieci. Obowiązek u- 
trzymywania dzieci pochodzących 
z małżeństwa, ciąży na obojgu 
małżonkach, aż do czasu gdy dziec 
ko zacznie samo zarobkować. Jak 
widać okres alimentowania dziec­
ka przez rodziców nie jest ogra­
niczony wiekiem, lecz faktem zdo 
bycia przez dziecko możności sa­
modzielnego źródła zarobku. Chło 
pi, samodzielnie zarobkujący, ko 
rzystają z ubezpieczenia wypadko 
wego jedynie na terenie Ziem Od 
zyskanych, a to na zasadzie roz-

przepisy prawa regulują walką i pożarami
Straże pożarne powołane są do ochro 

ny przed pożarami.
Straże pożarne dzielą się na kilka 

rodzajów, zależnie od sposobu ich po­
wołania i utrzymania oraz od powie­
rzonego zakresu działania.

Straże ochotnicze, grupujące ludzi 
dobrowolnie zgłaszających się do pra­
cy w straży, powinny istnieć w kaź- 

i dej gminie nie przekraczającej 40 tys. 
| mieszkańców.
fi Zawodowe straże pożarne zasadniczo 
| tworzone są tylko w większych mia- 
Ustach z uwagi na poważne obciążenie 
( budżetu gminy, jakim jest koszt utrzy- 
| mania, zawodowej straży' pożarnej.
i Straże ogniowe prywatne tworzone 
P są przez poszczególne przedsiębior­
stwa przemysłowe, fabryki i instytucje 
| dla ochrony swoich ' obiektów. Jeżeli 
n zakład taki zostaje zwolniony od obo- 
s wiązku utrzymywania własnej straży 
I pożarnej — powinien uiszczać specjal­

ne opłaty na utrzymanie straży na 
rzecz gminy.

Istnieją nadto przymusowe straże 
ogniowe, które tworzone są w tych gmi 
nach. w których w ogóle brak straży 
pożarnych, albo w których istniejąca 
straż nie może sprostać swoim obo­
wiązkom.

Władze nadzorujące mogą stwarzać 
okręgowe pogotowia pożarne, to jest 
specjalne formacje strażackie dla okrę­
gów, w których lokalne jednostki po­
żarne w ogóle nie istnieją lub są nie­
wystarczające.

Najwyższą władzą w sprawach ochro 
ny przed pożarami jest. minister admi­
nistracji publicznej, jemu powierzony 
jest naczelny nadzór nad działalnością 
wszystkich straży pożarnych, oraz nad 
czynnościami przełożonych gmin w za­
kresie spraw pożarnych. Bezpośredni 
nadzór nad czynnościami przełożonych 
gmin wykonują właściwi starostowie.

Zaznaczyć trzeba, że członkowie 
ochotniczych straży pożarnych i pogo­
towi pożarnych pełnią swą służbę ho­
norowo.

W zakresie ochrony przed pożarami 
i innymi klęskami żywiołowymi ciąży

porządzenia w sprawie ubezpie­
czenia od wypadków drobnych 
producentów rolnych i ich rodzin, 
jeżeli - gospodarka nie przekracza 
swym rozmiarejn 30 ha. W spra­
wach rodzinnych, jako nie łączą­
cych się z dziedziną prawa, nie 
możemy Wam radzić.

„Nauczyciel**.  W każdym spo­
rze rozwodowym sąd bierze pod 
uwagę, że wspólne pożycie mał­
żonków ustało. Sąd rozważa rów­
nież, czy są szanse, że małżonko­
wie do siebie powrócą. Nie może­
my przewidzieć wyniku sprawy 
sądowej na podstawie jednostron 
nego przedstawienia sprawy przez 
stronę zainteresowaną. Prawomoc­
ny wyrok sądowy może być uchy­
lony tylko wówczas, jeżeli okaże 
się., że sąd wydał go na podstawie 
zeznań przekupionych świadków, 
którzy następnie zostali za to po­
ciągnięci do odpowiedzialności 
karnej i ukarani przez sąd za zło 
żeftie fałszywych zeznań. Jeżeli 
dochodzenie przeciwko świadkom 
zostało umorzone — brak pod­
staw do wznowienia postępowa­
nia w spr-awie, w której oni ze­
znawali.

Ob. Ant. Orzelski. Sprawę przed 
stawcie wojewódzkiemu pełnomoc 
nikowi do spraw podatku grunto 
wego, powołując również i spra­
wę Waszych sąsiadów dla przy­
kładu. Ten sam grunt nie może 
być dwukrotnie opodatkowany, 
raz na imię właściciela, a drugi 
na imię dożywotnika. Stosownie 
do dekretu z dnia 20 marca 1.949 
roku grunta zacienione czy pod 
zabudowaniami, wyłączeniu od po 
datku nie podlegają.

szereg obowiązków zarówno na gmi­
nach, jak i ria ludności.

Do obowiązków gmin należy:
a) stworzyć dostateczną ilość straży 

pożarnych, utrzymywać straż zawodo­
wą, tworzyć straże przymusowe, two­
rzyć i utrzymywać straże ochotnicze,

b) tworzyć i wspólnie utrzymywać 
okręgowe pogotowia pożarne,

c) zaopatrywać miejscowe straże po­
żarne w sprzęt. strażacki i dostarczać 
im pomieszczeń,

d) instalować i utrzymywać urządze­
nia sygnalizacyjne i alarmowe,

e) dbać o zapewnienie odpowiedniej 
ilości wody do akcji ratunkowej,

f) łożyć na koszty utrzymania zawo­
dowych i przymusowych straży pożar­
nych, udzielać subwencji ochotniczym 
strażom pożarnym,

g) pokrywać niektóre straty powsta­
łe w związku z akcją ratowniczą,

h) ponosić udział w kosztach utrzy­
mania okręgowych pogotowi pożar­
nych.

Przełożeni gmin mają natomiast oho 
wiązek:

a) spełniania zadań związanych z 
ochroną przed pożarami, w szczegól­
ności przez sporządzanie regulaminów 
gminnych w sprawie zapobiegania i 
tłumienia pożarów,

b) utrzymywania porządku w czasie 
akcji ratowniczej,

c) sprawowanie kontroli nad działal­
nością miejscowych straży pożarnych.

Do obowiązków powiatowych związ­
ków samorządowych należy ponoszenie 
kosztów utrzymywania organów facho­
wych dla szkolenia straży pożarnych, 
to jest powiatowych instruktorów po­
żarniczych.

Mieszkańcy gmin powinni współdzia­
łać przy wykonywaniu ochrony prze­
ciwpożarowej. W szczególności ciąży 
na nich obowiązek:

a) podporządkować się i wykonywać 
zarządzenia kierownika akcji ratunko­
wej,

b) alarmować straż pożarną o poża­
rze lub niebezpieczeństwie jego powsta­
nia,

„Przeniesiony**  Świdnica. Naby­
te meble poniemieckie, stanowią 
własność tego, kto je nabył. Jed­
nakże mimo tego wywóz mebli z 
terenu Ziem Odzyskanych podda 
ny został ograniczeniom i każdo­
razowo należy na wywóz mebli 
uzyskać zezwolenia od właści­
wych władz wojewódzkich, czy 
starościńskich, nawet gdy prze­
wóz następuje w granicach Ziem 
Odzyskanych.
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c) nieść czynną pomoc i współdzia­
łać w akcji ratowniczej i zapobiegaw­
czej,

d) wykonywać Ściśle obowiązki na­
kazane przez gminne regulaminy prze­
ciwpożarowe.

Od czynnej pomocy i współdziałania 
z akcją ratunkową i zapobiegawczą 
zwolnieni są niezdolni do pracy, dzieci 
oraz starcy.

Pozostali mieszkańcy gminy obowią­
zani są do czynnego współdziałania w 
akcji ratunkowej, nadto obowiązani są 
oddać do użytku posiadane przez siebie 
środki alarmowe, sygnalizacyjne, środ­
ki przewozowe oraz urządzenia i przed­
mioty kon eczne do akcji ratunkowej.

•Za samo użycie środków ratunko­
wych, koni, wozów, sprzętu nie nale­
ży się właścicielowi żadne wynagrodze­
nie, podobnie jak nikt nie może dopo­
minać się o wynagrodzenie za udział 
w akcji ratiinkowej.

Właścicielowi sprzętu należy się jed­
nak odszkodowanie jeżeli w związku z 
użyciem jego własności w czasie akcji 
ratunkowej nastąpiła utrata lub znisz­
czenie użytego sprzętu.

Odszkodowanie należy się również w 
wypadku zniszczenia w czasie akcji ra­
tunkowej zasiewów, uszkodzenia bu­
dynku w związku z umieszczeniem na 
nim urządzeń zapobiegawczych lub alar 
mowyeh itp.

Obowiązek zapłaty odszkodowania 
ciąży na gminach i zakładach ubezpie- 
rżeń.

Specjalne znaczenie posiada właści­
wa ochrona lasów przed pożarami.

Sprawy te reguluje stpecjalne rozpo­
rządzenia ministra administracji pu­
blicznej z dnia 21 stycznia 1949 roku. 
W celu zapobiegania powstawaniu oraz 
rozszerzaniu się pożarów lasów, torfo­
wisk, oraz wrzosowisk zabronione zo­
stało na terenach lasów, torfowisk i 
wrzosowisk, oraz w odległości 100 m 
od nich dokonywać czynności, które 
mogą wywołać niebezpieczeństwo po­
wstania, pożarów w szczególności nia 
wolno:'

a) zakładać i utrzymywać palenisk,
b) rozniecać ogniska, pozostawiać 

bądź przenosić palące, bądź tlące się 
przedmioty, oraz korzystać z otwarte­
go płomienia,

c) spalać pokrywę gleby i pozosta­
łości roślinne,

d) wyrzucać żar węglowy z parowo­
zów kolejowych.

Nadleśnictwa mogą wydawać zakazy 
palenia tytoniu na obszarze lasów.

Osoby przebywające w gminie, a nie 
zwolnione od tego obowiązku — po win 
ny brać udział w pracach drużyn ra­
towniczych, powołanych do tłumienia 
pożarów lasów, torfowisk i wrzosowisk, 
położonych na terenie gminy.

W tym zakresie zarządy gmin wy­
dają właściwe zarządzenia, a miano­
wicie zarząd gminy ustala:

a) .rodzaj i liczebność drużyn ratow­
niczych powołanych do tłumienia ewen 
tualnych pożarów lasów i torfowisk 
oraz wrzosowisk położonych w ich 
obrębie,

b) ilość i liczebność drużyn powoła­
nych do tłumienia pożarów torfowisk 
i wrzosowisk położonych poza obrębem 
lasów,

c) imienny wykaz osób wyznaczo­
nych do poszczególnych drużyn ratow­
niczych z podaniem narzędzi z jakimi 
osoby te powinny stawić się do udzia­
łu w tłumieniu pożarów.

Wykazy te winny być ogłaszane w 
sposób przyjęty w gminie.

W akcji ratowniczej współdziałać 
i winny władze bezpieczeństwa publicz­
nego, a w przypadkach rozszerzania się 

i pożarów lasów w rozmiarach zagraża­
jących ważniejszym obiektom pań­
stwowym lub interesom gospodarczym 
ludności, w akcji ratowniczej brać bę- 
dzię udział także i wojsko.
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(ś) Słynny podróżnik i geograf; 
Aleksander Humboldt, wyraził się, 
że znana z zabytków Oliwa, jest 
trzecią z rzędu, najpiękniej poło­
żonych miejscowości na świecie.-

Wszyscy mieszkańcy Wybrzeża 
,ia pewno się zgodzą z tą trafną oce 
ną. Już w XVII i XVIII wieku 
Oliwa była ulubionym miejscem 
wycieczek dla mieszkańców Gdań­
ska, a niektóre ówczesne pałacyki 
patrycjuszów gdańskich, zacho­
wały się dotychczas. Sama miejsco 
wość zabudowana jest Ejrstemem 
willowym, o charakterze typowo 
letniskowym. >

Rok rocznie Oliwa ożywia się 
tłumami turystów i wycieczek mło 
dzieży. Częstymi gośćmi są turyści 
zagraniczni, przeważnie ze Szwe­
cji i innych państw skandynaw­
skich, jak i krajów słowiańskich. 
Spotyka się też często egzotyczne 
załogi okrętów przybywających 
do zespołu portowego Gdańsk — 
Gdynia.

Swój rozgłos zawdzięcza Oliwa 
zabytkom polskim, kryjącym się w 
katedrze, zbudowanej w roku 1170 
jako kościół Cystersów. Świątynia 
posiada wsgąniałe organy zbudo­
wane w stytLu barokowym, do nie 
dawna jedne z największych w 
świecie. Posiadają one wysokość 
trzech pięter, 101 registrów (gło­
sów jzecżywistych), trzy klawia­
tury i 0.338 piszczałek. Stół klawia 
tury posiada cztery manuały ru­
chome i pedąjy odpowiadające 32 
registrom Najmniejsze piszczałki 
są grubości ołówka, największe zaś 
sięgają 10 metrów długości. Orga­
ny zbudowane zostały w 1750 ro­
ku. Chybą nie ma na świecie dru­
giego takiego /instrumentu, który 
by w tak artystyczny sposób miał 
skonstruowany dopływ', nie już 
fali powietrza, ale silnego podmu 
cnu wiatru, wprawiającego w ruch 
potężne organy, wyzwalając ich 
dźwięki gdy do manuałów zasią­
dzie a-rtysta-muzyk i uderzy w ma­
syw klawiszów z kości słoniowej 
i w hęfeahowe półtony.

Wedle tradycji fundatorem o- 
pactwa w Oliwie miał być książę, 
pomorski Suibisław I, inaczej zwa 
ny Starym.

Jedna z wersji o pochodzeniu 
nazwy Oliwy mówi, że mnisi przy

. POLSKIEGO WtB
(Bitniami pnmiiiiek w Oliwi

byli do Oliwy jako zwiastunowie 
pokoju. Symbolem pokoju jest ga­
łązka oliwna stąd nazwa. Inna 
wersja podaję, że dwaj zakonnicy 
mieli wymalować nad wejściem 
do swej pierwotnej drewnianej 
kapliczki gałązkę oliwną.

Herbem miejscowości od najdaw 
ni-ejszych czasów jest drzewo oliw 
ne. Widzi się je na rzeźbach w świa 
tyni, pergaminach i haftach.

Od strony dziedzińca klasztorne 
go, przytyka do kościoła ośmio- 
boczne pomieszczenie, które słu­
żyło ongiś dla postrzyżyn mni­
chów. Dawniej była tu cysterna, 
z której wyrastało mosiężne drze 
wo oliwne, bardzo pomysłowej i 
misternej roboty. Z liści i kwia­
tów tego drzewa, lekko sączyła się 
woda. Mosiężne oliwkowe drzewo, 
stanowiące zabytek sztuki średnio 

Lstai® wypasy bydła
w państwowych gospodarstwach rolnych

Okręgi Państwowych Gospodarstw 
Rolnych zorganizowały w swoich ma­
jątkach letni wypas bydła, zakupione­
go od rolników, którzy nie mają odpo­
wiednich warunków do racjonalnej ho­
dowli. Ogółem w majątkach tych na 
wypasie znajduje się w bieżącym sezo­
nie 20.000 sztuk bydła.

Do wypasów są wykorzystywane 
ażytki zielone, a więc pastwiska, od­
łogi i łąki w miejscowościach, gdzie 
<rtan zagospodarowania jest jeszcze sła 
by, a łąki wobec braku ludzi i maszyn 
nie mogą być skoszone. Wypasy prze-

Wą w tygodniu bezmięsne
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 

wydało zarządzenie ograniczające ilość 
dni bezmięsnych, poczynając od dnia 
15 czerwca 19-19 r. do dwóch w tygod­
niu, zamiast dotychczas obowiązujących 
trzech dni. Zarządzenie to spowodowa­
ne jest pomyślnymi, eoraz bardziej 
wzrastającymi wynikami skupu żywca, 
ZYriększeniem masy towarowej, jak 
również dążeniem do umożliwienia bar 
dziej sprawnego zaopatrzenia ludności 
pracującej miast w mięso i tłuszcze 
zwierzęce w okresie upałów letnich.

® w

wiecznej, zginęło, skradzione 
przez robotników niemieckich, za 
trudnionych przy odnawianiu kruż 
ganków w roku 1850.

Niedaleko znajduje się zimowy 
refektarz, zwany Salą Pokoju, 
sławny z obrad pokojowych, któ­
re tu się toczyły w r. 1660. Na ścia 
nie między oknami są dwie ręce 
w uścisku: polska i szwedzka. Na 
innej ścianie dwie armie, polska 
i szwedzka, a między nimi klasztor 
oliwslii, a nad nim gołąbek z ga­
łązką oliwną w dziobie.

Do 1807 roku sala miała pełne 
wyposażenie z 1660 roku: stały fo 
tele, wisiały kobierce i inne ozdo­
by, słowem tak jak było w czasie 
zawierania pokoju. W roku 1807 
Francuzi zabrali wszystkie pamiąt 
ki historyczne, pozostał tylko stół 
i napisy.

prowadza się również w zespołach za­
gospodarowanych, które posiadają od­
ległe łąki i sprzęt siana nie opłaca się, 
ze względu na wysokie koszty transpor­
tu oraz w każdym majątku PGR, po­
siadającym za mało inwentarza w sto­
sunku do obszaru swoich pastwisk.

\

(~) Rolnicy pomorscy zakontrakto- 
wali w roku bieżącym plantacje bura­
ków cukrowych na obszarze 46.325 ha, 
podczas gdy plan przewidywał zakon­
traktowanie 45.000 ha. W stosunku do 
roku ubiegłego obszar uprawy bura­
ków zwiększył się o 2,5 tysiąca hą, zaś 
liczba plantatorów wzrosła o blisko 4 
tys. ose-b.

(~) Dla kobiet pracujących, pragną­
cych spędzić wczasy wraz z dziećmi, 
czynny jest Dom Wypoczynkowy Ligi 
Kobiet w nadmorskim Skarbinowie 
(pow. koszaliński). Dom dysponuje 50 
miejscami. Przyjmowane są członkinie 
związków zawodowych z całej Polski 
z dziećmi w wieku od dwóch lat po­
cząwszy."
0 W maju br, plan połowu ryb na 

Wybrzeżu Zachodnim wykonany zastał 
w 148%. Pierwsze miejsce w poło­
wach zdobyli rybacy z obwodu Mrzeży­
no. Wykonali oni plan w 424%. Na 
morzu łowiono głównie dOTsze, a na za- 
lewife plocie i leszcze.

Maria Pustówka, mieszkanka wsi Punców koło Cieszyna dostarczyła do mle­
czarni spółdzielczej 5.580 litrów mleka w ciągu zeszłego roku. W konkursie 
Miesięcznika Ilustrowanego „Mleko — Jaja — Drób” na, temat, jak żywię 
i utrzymuję moją krowę, Maria Pustówka otrzymała nagrodę w postaci rocz­

nej jałówki. Nagrodę wręczyła wicewojewoda śląski Arka - Bożek.

Imsy pszedeszamtiiacyine
W okresie od 8 do 27 sierpnia br. Za 

rząd Główny Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej organizuje na tere 
nie całej Polski 3-tygodniowe kursy 
przedegzaminacyjne dla kandydatów 
na wyższe uczelnie.

Program kursów obejmuje powtórzę 
nie i uzupełnienie wiadomości z zakre­
su szkoły średniej ze specjalnym uwzglę 
dnieniem nauki o Polsce i świecie współ 
czesnym.

ZG ZAMP przewiduje trzy typy kur 
sów to jest: matematyczno - technicz­
ne, przyrodniczo - medyczne i humani­
styczno - społeczno - prawne.

Wykładowcami na kursach będą na 
uczyciele szkół gimnazjalnych i profe­
sorowie wyższych uczelni. Nauka na

Konferencja oświatowa w Bydgoszczy
(ch) W Bydgoszczy odbyła się woje­

wódzka konferencja oświatowa z udzia 
lem przewodniczących rad narodo­
wych, starostów i inspektorów szkol­
nych. Omówiono na niej całokształt 
spraw oświatowych na terenie woje­
wódzkim. Pomorze posiada 312 przed­
szkoli do których uczęszcza 14.500 dzie­
ci, oraz 1420 szkół podstawowych. Sieć 
ta jest niedostateczna — odczuwa się 
brak budynków szkolnych. Z 37 burs 
i internatów korzysta 2.500 młodzieży. 
7.000 młodzieży potrzebuje internatów. 
Sprawa powiększania ilości burs posia­
da szczególną wagę. Ważnym czynni-

uczelnie
kursach jest? bezpłatna. Dla uczestni­
ków kursów zorganizowane zostaną bur 
sy i stołówki. Kandydaci na kursy win 
ni się zgłosić w terminie od 17 czerw 
ca do 5 lipca br. do Biur Informacyj­
nych ZAMP mieszczących się przy 
wszystkich Zarządach Okręgowych 
Związku, celem wypełnienia odpowied­
nich kwestionariuszy. ,

Biura Informacyjne ZAMP mieszczą 
się w Warszawie przy ul. 6-go Sierp­
nia 39, Kraków — Basztowa 15, Łódź 
— Piotrkowska 40, Wrocław — pl. U- 
niwersytecki 7, Gdańsk — Rokossow’- 
skiego 25, Poznań — Ratajczaka 38, 
Toruń — Fredry 8, Lublin — Hipotecz 
na 5, Gliwice — Wrocławska 8 oraz 
Szczecin — al. Piastów 1, 

kiem podniesienia oświaty są biblio­
teki publiczne, których woj. pomorskie 
liczy 178. Sporo gmin (42) pozostaje 
jeszcze bez bibliotek. Na kursach dla 
dorosłych przeszkolono 10.000 analfabe­
tów i 12.000 półanalfabetów. Do dnia 
15 lipca br. zostaną zarejestrowani 
wszyscy pozostali analfabeci z terenu 
woj. pomorskiego.

uwAgjł

■ mis odnowić
prenumeraty

DBOGA OTWARTA
Lecz któregoś dnia urządził w 

domu takie piekło, jakiśgo dawno 
na wsi nie było. Ęo jak to się mo. 
głó stać, żeby obydwie córki na 
raz się skurwiły?

— Boże ty mój jedyny.! — zala- 
raientował pełnym głosem, potem 
klął i płakał i dziewuchy wypę­
dzał z domu, by po chwili na po­
wrót je wciągnąć do izby z ge­
stem rozdzierającego bólu, daru- 
jąe im ten straszny grzech.

Od tego dnia przez cały ty­
dzień nie wychodził wcale z do­
mu, niby, że to przetrawiał w so 
bie wstyd, jakim go okrył wybryk 
obydwóch córek. Ponury, milczą­
cy, chodził z kąta w kąt, lecz za­
miast o córkach i ich uwodzicie­
lach, myślał o Witku i jego przy­
szłości. Witek, Wirus! Ukochane 
dziecku, po ostatniej jego żonie. 
Mietce, która go tak bardzo ko­
chała, musi mieć wszystko. I zie­
mię, eałe czterdzieści morgów- i 
góśpodarkę, prawdziwy folwark.., 
Do tegp jak dobierze morgów za 
żonę, będzie miął śłięzności mają 
tek, niczym dwór. Tylko czy do­
bierać? Czy nie postąpi tak, jak 
Florek?

Zastanawiał się, wahał w osą- 
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dzie, ale z raz obranej drogi już 
go nic nie mogło zawrócić. Co 
by się nie stało, • cała gospodarka 
musi być Witusiowa. Nie .wolno 
jej dzielić, nie wolno rwać na ka­
wałki. To dziedzictwo! Święte 
dziedzictwo, całe musi przecho­
dzić z ojca na syna! Tak jak jest 
po dworach. Jak u Robowieckich, 
że siary hrabia przed śmiercią za­
pisał cały dwór, cały inwentarz 
żywy i martwy na jednego syna, a 
drugiemu dał fach w ręce. Wy­
uczył ga za granicą na inżyniera, 
zapisał mu nawet jakieś pienią­
dze, pomoc. Ale od ziemi i dale­
ka! Ziemia nie jego-!

Teraz Zawada szczerze pożało­
wał, że kłopot ż Florkiem nie zo­
stał należycie załatwiony, a właś 
ciwie, że wcale nie został załatwię 
ny. Jak nic można mu było dać 
pieniądze, tak, można... Tylko 
skądby ich wtedy nabrał? — Za­
gryzł wargi w nagłym kłopotli­
wym zamyśleniu. — Przy tym 
czy to pewne, że Florek zgodziłby 
się na pieniądze? Lepiej więc 
niech już tak będzie, jak jest — 
powiedział sobie w końcu. — Ale. 
jakby tak kiedy utknęły mu się 
jakie większe grosze, ó, nie prze- 
ślepi okazji i dobrze się koło tego 
zakrzątnie, żeby Florka skwito­

wać z majątku. Żeby Wituś wszy­
stko miał na czysto, jak" trzeba. 
Żeby mu nie bruździł po jego 
śmierci, nie poniewierał, go po są­
dach, a on żeby miał spokój na 
boskim sądzie...

Inaczej rzecz się miała z dzie­
wuchami. A miała się dobrze. Le­
piej mieć się nie mogła. Teraz 
trzeba było tylko mądrze zagrać, 
a starego na mądrą grę zawsze 
było stać. Toteż kiedy ten i ów z 
szyderczym uśmiechem zapyty­
wał, go ile teraz da morgów za 
dziewuchami, jeżeli zechce je po 
wydawać za-rnąż, odpowiadał dni 
nie i tak pewny siebie, jakby wy 
graną miał już w kieszeni.

— Ile morgów dam za dziewu­
chami? Zobaczysz, ile morgów. 
Ale na weselu moich córek nie bę 
dziesz...

Najbliższej niedzieli zaprzągł ko 
nie do wozu, posadził koło siebie 
na siedzeniu sprężynowym oby­
dwie, wystraszone postępowaniem 
ojca dziewczy, i pojechał do uwo 
dzicieli, synów średniozamożnych 
gospodarzy.

Z pierwszym sprawa ożenku 
poszła jak z płatka.

Chłopak na widok wybranej 
swego serca uderzył w pokorę, 
przyznał się, że to rzeczywiście za 
jego sprawką "Wikta zaszła.w cią­

spodziewanych mor- |żę zamiast
gów o'. z płaczem zgodził się ■ mnieś osławił na całą parafię i
przyjąć dwa tysiące złotych na! pytasz mnie teraz, ile ja ci zapi-j to w wielki dzwon, 
spłatę, jako wiano za dziewczynę, i sze? Żenisz się?

Wikta, której za chytry podstęp 
zmuszenia ojca do szybkiego wy­
dania jej za mąż, los tak drogo 
kazał, zapłacić, stała w kącie izby 
i, jak sparaliżowana popłakiwała z 
cicha. A staremu omal serce nie 
pękło z radości, że tak gładko po 
szło i uwolnił się od jednego mo­
la, jakiego mola!

Wychodząc kiwnął do kawalera 
łaskawie ręką, z uśmiechem i przy 
obiecał wyprawić córce sute we­
sele. Kawaler nie odrzekł nic. Pa 
trzył na Zawadę martwym wzro­
kiem.

Z drugim kawalerem poszło o 
wiele trudniej.

Chłopak, prowadzący już samo­
dzielnie gospodarkę sześciomorgo- 
wą, był zdecydowanie pewien, że 
jak zrobi Łucce dziecko, stary Za 
wada będzie go prosił o ożenek z 
nią, przyobiecując mu za nią naj­
mniej z 8 morgów wiana. Dołą­
czyć do tych 8 morgów, 6 morgów 
jego — to w sumie uczyniłoby 
piękną gospodarkę. Samej Łucce 
paliły się oczy do takiego mająt­
ku. Kiedy więc teraz posłyszał, że 
powinien się z Łucką ożenić, zapy 
tał śmiało, z szerokim śmiechem:

— A ile morgów dacie mi za 
nią?

— Ty, łobuzie jeden — stary 
jednym skokiem znalazł się przy
nim. — Zmajstrowałeś jej dziecko,

•— Dajcie wiano!
— Dam ci dwa tysiące złotych. 

A nie chcesz, to do sądu cię po­
dam. Wsadzę do kryminału i zgni 
jesz w nim, jak pies. Bo nie myśl 
sobie, że ja jestem taki, pierwszy 
lepszy z brzega. Znają mnie do­
brze w powiecie, jak też dobrze 
znam tego i tamtego z powiatu... 
Zmiarkowałeś teraz?

Chłopak zmiarkował i przy­
bladł, przygasł. Wtem Łucka pad 
ła przed ojcem na kolana ; za­
krzyknęła, składając przed nim 
modlitewnie ręce.

— Tatusiu, nie krzywdźcie 
mnie?

— Ty bezwstydnico jedna! Dzie 
kuj Bogu, że i tyle za tobą daję, 
po bożemu, po ojcowsku, bo po­
winienem cię wygnać z chałupy, 
niechbyś zdechła gdzie pod pło­
tem! — po czym znów skierował 
się groźnie do kawalera. — Bie- 
rzesz dwa tysiące?

Kawalerowi z nienawiści do sta 
rego pierś wysadziło, jak bochen 
chleba, i gdyby nie wzgląd na je 
go wiek i na Łuckę, skoczyłby mu 
do gardła, jak zwierz. Po długiej 
chwili odpowiedział chrapliwie:

— Biorę!
— A ty, Łucka, skwitujesz mi 

się z ziemi? — stary wżerał się 
oczami w córczyną, spłakaną 
twarz i czekał, a w skroniach mu 
huczało, jakby nad jego głową b;

(e. d. n.)


